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W stęp

P o w sz ec h n ie  z n a n e  je s t  z a a n g a ż o w a n ie  K o śc io ła  k a to lic k ie g o  n a  
rze cz  p o tw ie rd z e n ia  i o c h ro n y  szczeg ó ln e j g o d n o śc i i c h a ra k te ru  
m a łż e ń s tw a  c h rz e śc ija ń sk ie g o . P o ś ró d  w a rto śc i m a łż e ń s tw a , n a jc z ę ­
ściej o s ta tn io  p o d n o sz o n y c h  w  e n u n c ja c ja c h  M a g is te r iu m  K o śc io ła , 
n a leż y  w ym ien ić: n ie ro z e rw a ln o ść  zw iązk u  m a łż e ń sk ie g o , je g o  św ię­
to ść , h e te ro se k s u a ln y , d y n am iczn y  i p ro k re a c y jn y  c h a r a k te r  re la c ji 
m a łż e ń sk ie j. E k sp o n o w a n ie  is to tn y c h  e le m e n tó w  i p rz y m io tó w  m a ł­
ż e ń s tw a  c h rz e śc ija ń sk ie g o  p o d y k to w a n e  je s t  ró żn y m i czy n n ik am i. 
O b o k  m o tyw ów  czysto  p a s to ra ln y c h  c z ę s tą  p rzy czy n ą  p o d n ie s ie n ia  
ta k ie j czy in n e j k w estii d o ty czące j m a łż e ń s tw a  b y w ają  k o n k re tn e  
p ró b y  p o d w a ż a n ia  czy n isz c z e n ia  p rz e z  w sp ó łc z e sn e  k u ltu ry  i p ra w o ­
d aw stw a ty ch  w a rto śc i, k tó re  p rz e s ą d z a ją  o  szczeg ó ln y m  c h a ra k te ­
rz e  m a łże ń s tw a .

K ośció ł w y p ełn ia ł i w y p ełn ia  z a d an ie  s trze że n ia  in sty tucji m a łż e ń ­
stw a i je g o  szczegó lnego  c h a ra k te ru  n a  w iele  sposobów . P o śró d  n ich  
is to tn e  m ie jsce  p rzy p a d a  je g o  s ta łe m u  M ag is te riu m , je g o  p o s łu d z e  s ta ­
n o w ien ia  p raw a  i sp raw o w an iu  w ładzy  sądow niczej w  sp raw ach  m a ł­
żeńsk ich . Z n a c z n ą  ro lę  w  tym  w zg lędzie  sp e łn ia  w reszc ie  d z ia ła ln o ść  
d u szp aste rsk a , rea lizo w a n a  w e w sp ó ln o c ie  ek lez ja lnej, zw łaszcza d u sz­
p a s te rs tw o  rodzin .

Z g o d n ie  z dyspozycją kan . 1063 K PK , d u sz p as te rze  m a ją  o b ow iązek  
troszczyć się o  to , aby w łasn a  w sp ó ln o ta  k o śc ie ln a  św iadczyła p o m o c  
w iernym , dzięk i k tó re j s ta n  m a łżeń sk i zachow a d u c h a  ch rześc ijań sk ie ­
go  i b ęd z ie  się dosk o n a lił. D la  rea lizac ji w sp o m n ia n eg o  za d an ia , p r a ­
w odaw ca p rz e p isu je  n a s tę p u ją c e  d z ia ła n ia  o  c h a ra k te rz e  d u sz p a s te r­
skim : p rze p o w iad an ie ; k a te c h e z a  o d p o w ied n io  p rzy sto so w an a  d la  m a ­



ło le tn ich , m łodz ieży  i do rosłych ; o so b is te  p rzy g o to w an ie  n u p tu r ie n tó w  
d o  zaw arc ia  m ałżeństw a; ow o cn e  sp raw o w an ie  litu rg ii m ałżeństw a; 
św iadczen ie  p o m o cy  m a łżo n k om  (po r. kan . 1063 n. 1-4 K PK ).

L e k tu ra  n o rm y , o  k tó re j m ow a, d o m a g a  się  sp recy zo w an ia  p e w ­
n ych  p o ję ć  i ro z p a trz e n ia  sp raw  is to tn y c h  ta k  z p u n k tu  d u s z p a s te r ­
stw a ro d z in , ja k  i s ta n o w ie n ia  p ra w a  d o ty c zą ce g o  p a s te rsk ie j tro sk i 
o  m a łż e ń s tw o  i ro d z in ę . S p o ś ró d  n ic h  u w ag ę  a u to ra  p re z e n to w a n e g o  
o p ra c o w a n ia  p rzy k u w ają  n a s tę p u ją c e  kw estie : t re ść  zw ro tu  „ z a c h o ­
w a n ie  p rz e z  s ta n  m a łż e ń sk i ch rz eśc ija ń sk ieg o  d u c h a ” , u s ta le n ie  rac ji 
z a tro sk a n ia  K o śc io ła  o  za ch o w a n ie  p rz e z  s ta n  m a łż e ń sk i c h rz e śc ija ń ­
sk ieg o  d u ch a , o k re ś le n ie  p o d m io tó w  o d p o w iad a ją cy c h  za  rea liz a c ję  
te g o  z a d a n ia , w reszc ie  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  czy p rz e p is  k an . 783 § 
1-3 K K K W  stan o w i b a rd z ie j o d p o w ie d n ie  ro zw ią zan ie , n iż  te n , 
o  k tó ry m  w  k an . 1063 K PK .

1. C hrześc ijańsk i d uch  s ta n u  m ałżeńskiego w  aspekcie przedm iotow ym

P o jęc ie  „ch rześc ijańsk i d u ch  s ta n u  m a łże ń sk ie g o ” o zn acza  c h a ra k ­
te ry styczną  d la  E w an g e lii is to tn ą  treść , n a tu rę , ce le , c h a ra k te r  i w łaśc i­
w ości m ałżeń stw a. W sp o m n ia n e  is to tn e  e lem e n ty  i p rzym io ty  m a łż e ń ­
stw a ch rześc ijań sk ieg o  o k reś la  O b jaw ien ie  B oże, p rze d s ta w ia n e  i in ­
te rp re to w a n e  w  sposób  au ten ty czn y  p rz e z  U rz ą d  N auczycielsk i K o ­
ścio ła. O to  zw ięzła p re z e n ta c ja  teg o , co  stanow i o  szczególnym  c h a ­
ra k te rz e  m a łżeń stw a  ch rześc ijańsk iego , p rz e d s taw ie n ie  rzeczyw istości, 
k tó re j n ie  w o ln o  u szczup lić  an i zn iek sz ta łc ić  w  ra m a c h  rea lizac ji z a d a ­
n ia , o  k tó ry m  w  kan . 1063 K PK .

A . N a tu ra ln y  c h a ra k te r  m a łżeń stw a  ch rześc ijańsk iego

M ałżeń stw o  je s t p rzy m ierzem , p rz e z  k tó re  m ężczyzna i k o b ie ta  tw o ­
rzą  ze  so b ą  w sp ó ln o tę  ca łego  życia, sk ie ro w an ą  ze swej n a tu ry  do  d o ­
b ra  m a łżo n k ów  o ra z  d o  z ro d z e n ia  i w ychow ania  p o to m s tw a 1. Tę g łę b o ­
ką, o so b o w ą w sp ó ln o tę  życia i m iłości m ałżeń sk ie j s tw arza  zg o d a  m a ł­
żeńska , w y rażo n a  zg o d n ie  z p rze p isam i p raw a  p rze z  osoby  p ra w n ie  do

1 Zob. Kan. 1055 § 1 KPK.



te g o  zd o ln e2. W sp o m n ia n a  zg o d a  je s t a k te m  w oli, k tó ry m  m ężczyzna 
i k o b ie ta  w  n ieo d w o ła ln y m  p rzy m ierzu  w za jem n ie  się sob ie  o d d a ją  
i p rzy jm u ją  w  ce lu  s tw o rzen ia  m a łże ń stw a3. W  w yniku  te g o  o sobow ego  
a k tu  s tro n  p o w sta je  z w oli B ożej in sty tu c ja  trw ała , ta k ż e  w o b ec  sp o łe ­
czeństw a, św ięty w ęzeł, n a jg łęb sza  k o m u n ia  o sób , zw iązek  ab so lu tn ie  
n ieza leżn y  o d  lu d zk ieg o  sądu.

Z w ią z e k  te n  n ie  je s t  in s ty tu c ją  czysto  lu d z k ą . J e g o  tw ó rc ą  je s t 
sa m  B óg; o d  p o c z ą tk u  n o s i o n  n a  so b ie  z n a m ię  O jc a  w szech rzeczy , 
„ rz ą d z i się  J e g o  p ra w a m i”4. I c h o c ia ż  w a ru n k i sp o łe c z n e  i k u ltu ro w e  
ró żn y c h  n a ro d ó w  p o zo s taw iły  n a  in s ty tu c ji m a łż e ń s tw a  swój n ie z a ­
ta r ty  ś lad , p o p rz e z  p rz y ję c ie  o d  tych  lu d ó w  te g o , co  z g o d n e  z n ie ­
z m ie n n ą  w o lą  S tw órcy , n ie  u tra c iło  o n o  sw ego p ie rw o tn e g o , szcze­
g ó ln e g o  c h a ra k te ru .  O b o k  o tw a rc ia  się  n a  n o w e  p o trz e b y , cz eg o  w y­
ra z e m  m o ż e  być sy s tem a ty cz n ie  n o w e liz o w a n e  p ra w o d a w stw o  m a ł­
że ń sk ie , n a d a l  n a leż y  p o s trz e g a ć  je  w  św ie tle  p ro je k tu  B o g a , ta k  ja k  
by ło  „ n a  p o c z ą tk u ”5.

Z am y sł S tw órcy  w zg lę d em  te j in sty tu c ji p re z e n tu je  n a m  P ism o  
Św ię te  S tarego  i N o w e g o  T e s ta m e n tu .  P o czy n a jąc  o d  p ie rw szych  s tro n  
B ib lii , a u to r  n a tc h n io n y  w sk azu je  n a  dystynkcję  p łc i ja k o  ch c ian ą  
p rz e z  P a n a  B oga: „S tw orzył w ięc  B óg  cz łow ieka  n a  swój o b raz , n a  o b ­
ra z  B oży g o  stw orzył, stw orzył m ężczyznę i n ie w ia s tę ” (R d z  1, 2 7 )6. 
R e la c ja  b ib lijn a  ja sn o  o k re ś la  w o lę  S tw órcy  w  tym  w zględzie: „P o te m  
P a n  B óg  rzek ł: «N ie  je s t  d o b rze , żeby  m ężczyzna był sam ; uczyn ię  m u  
z a te m  o d p o w ie d n ią  d la  n ie g o  p o m o c » ” (2, 18). C e le m  rea lizac ji 
w sp o m n ia n eg o  zam ysłu  „P an  B óg  z że b ra , k tó re  w yjął z m ężczyzny, 
zb u d o w a ł n iew iastę . A  gdy  ją  p rzy p ro w ad z ił do  m ężczyzny, m ężczy­
zn a  p o w ied z ia ł: «Ta d o p ie ro  je s t k o śc ią  z m o ic h  kośc i i c ia łe m  z m ego  
cia ła !»  (R d z  2, 22). W ęzeł, ja k i p o w sta je  m iędzy  m ężczyzną i k o b ie tą  
w  re la c ji m a łżeń sk ie j, p rzew yższa w szystk ie in n e  zw iązki m ię d zy lu d z­
kie , ta k ż e  te n , k tó ry  łączy ro d zicó w  i dzieci. W yraźn ie  w sk azu je  n a  to  
k o n k lu z ja  za m ie szc zo n a  p rz e z  a u to ra  n a tc h n io n e g o  n a  k o ń c u  o p isu  
s tw o rze n ia  człow ieka: „ D la te g o  to  m ężczyzna o p u sz cz a  o jca  sw ego

2 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 48; Kan. 1057 § 1 KPK.
3 Zob. Kan. 1057 § 1-2 KPK.
4 Kan. 776 § 1 KKKW.
5 Por. Mt 19, 3-9.
6 Teksty biblijne, przytaczane w niniejszym opracowaniu, cytowane są według Biblii Ty­

siąclecia: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w przekładzie z języków oryginalnych, 
Wyd. III, Poznań -  Warszawa 1980, Pallottinum.



i m a tk ę  sw oją i łączy się  ze sw ą ż o n ą  ta k  ściśle, że  s ta ją  się je d n y m  c ia ­
łe m ” (R d z  2, 24 )7.

M ałżeń stw o  stan o w i w yraz za m ie rz o n eg o  d z ia ła n ia  P a n a  B oga, k tó ­
ry  u stan o w ił je  d la  u rzeczyw is tn ien ia  w  lu d z iach  sw ego p la n u  m iłości. 
J a k o  ta k ie  je s t o n o  d o b re  w  oczach  S tw órcy8. Is to tn y m i e le m e n ta mi 
w sp o m n ia n eg o  p la n u  B ożego  co  do  m a łżeń stw a  są m iędzy  innym i te  
rzeczyw istości, k tó re  w skazu ją  kan . 1055 § 1 i 1752 K PK , m ianow icie: 
d o b ro  m ałżonków , z ro d z en ie  i w ychow anie  p o to m stw a , zbaw ien ie  
dusz. M ężczyzna i k o b ie ta  o d d a ją c  się sob ie  i p rzy jm u jąc  w  ce lu  stw o­
rz e n ia  m ałżeń stw a, rea lizu ją  ów  zam ysł m iłości, p o d e jm u ją  w sp ó łp ra ­
cę  z Tym, k tó ry  o k reślił i ce le  m a łżeń stw a  i n a tu rę  cz łow ieka9.

Ju ż  sa m o  p o z n a n ie  te j n a tu ry  i w y jaśn ien ie  w arto śc i, k tó re  cz ło ­
w iek , ja k o  n a rz ę d z ie  B ożej m iło ści, n o s i w  so b ie , rz u c a  św ia tło  n a  p o ­
z n a n ie  czym  je s t  m a łże ń s tw o  w  p o rz ą d k u  s tw o rze n ia . W  k ażd y m  b o ­
w iem  m ężczyźn ie  i k o b ie c ie  z n a jd u je  się  B oży znak , k tó ry  n a leży  ro z ­
p o z n a ć , m a n ife s ta c ja  d z ia ła n ia  B oga , k tó rą  trz e b a  u w y d a tn ić  i ta je m ­
n ic a  m iło ści, k tó rą  n a leży  w y p o w ied z ieć  p o p rz e z  życie zg o d n e  z z a ­
m ia ra m i S tw órcy10. W ed łu g  J a n a  P aw ła  II, k lu c ze m  d o  z ro z u m ie n ia  
ta je m n ic y  cz ło w iek a  je s t  s tw ie rd z e n ie  św. J a n a  E w an g e lis ty : „B óg 
je s t  M iło śc ią ” (1 J  4, 8). C z ło w iek  -  s tw ie rd z a  P a p ie ż  -  ta k , ja k  B óg, 
ró w n ież  m a  być m iło śc ią . S tw o rzo n y  z m iłości, p o w o łan y  je s t  o n  j e d ­
n o c z e śn ie  do  m iło ści. M iło ść  je s t  p o d staw o w y m  i w ro d z o n y m  p o w o ­
ła n ie m  k ażd e j is to ty  lu d zk ie j. M ężczy zn a  i k o b ie ta , w  k tó ry c h  cz ło ­
w ieczeń stw o  B ó g  w p isu je  p ra g n ie n ie  b ycia  k o ch a n y m  (ą ), m u sz ą  k o ­
chać ; aby  być sobą , m u sz ą  d aw a ć  s ie b ie 11. To p ra g n ie n ie  k o c h a n ia  
i d aw a n ia  s ie b ie  p o tw ie rd z a  d ą ż e n ie  cz ło w iek a  do  u tw o rz e n ia  re lac ji 
m a łże ń sk ie j, w p isa n e  w  je g o  n a tu rę . D u c h o w e  i so m a ty c zn e  p re d y s ­
p o n o w a n ie  m ężczyzny  i k o b ie ty  d o  u tw o rz e n ia  szczegó lne j k o m u n ii 
o só b  o ra z  ich  n a tu ra ln a  sk ło n n o ść  do  u tw o rz e n ia  w sp ó ln o ty  życia 
i m iło śc i m a łże ń sk ie j, k tó rą  w  so b ie  o d k ry w a ją , n a jp e łn ie j re a liz u ją

7 Por. Jean Paul II, Discours au tribunal de la Rote romaine (28. 01. 1991), „La Documen­
tation Catholique” 2024 (17. 03. 1991), s. 271, n. 2.

8 Por. Rdz 1, 31.
9 Por. Pawel VI, Humanae vitae, n. 8.
10 Zob. Giovanni Paolo II, Il vostro lavoro è giudiziario, ma la vostra missione è fondamen­

talmente evangelica, ecclesiale e sacerdotale (30. 01. 1986), Insegnamenti di Giovanni Paolo II, 
IX, 1 (1986), s. 222, n. 2.

11 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 11; tenże, Il vostro lavoro è giudiziario, ma la 
vostra missione è fondamentalmente evangelica, ecclesiale e sacerdotale, n. 2.



się  w  m a łż e ń s tw ie  ch rz eśc ija ń sk im . „ O n o  o d  p o c z ą tk u  p o s ia d a  w  so ­
b ie  o d b ic ie  B o g a ”12.

P odstaw ow e i w ro d z o n e  p o w o łan ie  cz łow ieka do  m iłości m o że  się 
rea lizo w ać n a  dw a sposoby, m ianow ic ie  w  m a łżeń stw ie  lub  dziew ictw ie 
p o d ję ty m  d la  K ró les tw a  B ożego . O b ie  te  fo rm y  u rzeczyw is tn ien ia  p o ­
w o łan ia  osoby  ludzkiej do  m iłości, p rzeży w an e w e w łaściw y d la  n ich  
sposób , s tan o w ią  k o n k re tn e  w y p e łn ien ie  najg łębszej p raw d y  o  cz ło ­
w iek u  i je g o  is tn ie n iu  „n a  o b ra z  B oży”13. W  p rzy p a d k u  m ałżeństw a, 
m ężczyzna i k o b ie ta , w ezw an i i p o w o łan i p rz e z  B oga, o d czy tu jąc  p ra w ­
d ę  o  sw oim p o w o łan iu , w iążą się -  n iczym  św ięty Jó z e f  i N ajśw iętsza  
M ary ja  P a n n a  -  o b lu b ie ń cz ą  m iłością. Ź ró d ło  ich  m iłości stan o w i ow a 
„m iłość, k tó ra  je s t ro z la n a  w  se rc u  lu d zk im  p rze z  D u c h a  Ś w iętego, 
k tó ry  n a m  je s t d an y ”14. O n a  te ż  p o g łę b ia  w  ob lu b ień cze j m iłości m a ł­
żonków  „w szystko to , co  p o  lu d z k u  g o d n e  i p ię k n e , co  no si zn a m io n a  
te g o  w yłącznego  zaw ierzen ia  i p rzy m ierza  osób , au ten ty czn e j « k o m u ­
n ii»  n a  p o d o b ie ń s tw o  T ajem nicy try n ita rn e j”15.

O b lu b ień cze j m iłości m ałżonków , o  k tó re j tu  m ow a, n ie  należy  je d ­
n a k  u to ż sam iać  ze  zm ien n y m  uczu c iem  czy p o c iąg ie m  psycho-fizycz- 
nym . P raw dziw a m iło ść  m a łżeń sk a , k tó re j is to tę  stanow i szczere  p r a ­
g n ie n ie  d o b ra  m a łżo n k a , w yraża jące  się w  czynnym  d ąż e n iu  do  jego  
rea lizacji, je s t  św iadom ym , do zg o n n y m  zo b o w iązan iem  w o b ec  d rugiej 
osoby. To w łaśn ie  stanow i cechę , k tó ra  w yróżn ia  tę  m iło ść  i n a d a je  jej 
c h a ra k te r  „m a łż eń sk i” . Z  chw ilą, k iedy  zo b o w iązan ie  to  z o s tan ie  p o d ­
ję te  i p rzy ję te  p rz e z  d ru g ą  s tro n ę  w  akc ie  zgody  m ałżeńsk ie j, m iłość 
s ta je  się „ m a łż eń sk ą” i n igdy ju ż  n ie  tra c i te g o  szczegó lnego  c h a ra k te ­
ru . M ow a tu  oczyw iście o  w ie rn o śc i m iłości, za k o rzen io n e j w  zo b o w ią­
zan iu , o  k tó ry m  w yżej16.

W sp o m n ia n e  zo b o w iązan ie  stan o w i p rz e d m io t w za jem nej zgody 
narzeczonych . Ta o s ta tn ia  zaś, ja k o  is to tn a , k o n ie cz n a  i je d y n a  p rzy ­
czyna sp raw cza m ałżeń stw a, „n ie  je s t  n iczym  innym  ja k  o d p o w ied z ia l­
nym  i św iadom ym  p rzy jęc iem  [tego  -  J. K .] zo b o w iązan ia  p rz e z  ak t 
praw ny, w  k tó ry m  m a łżo n k ow ie w za jem n ie  się sob ie  d a ru ją  o ra z  p rzy ­

12 Por. Giovanni Paolo II, Il vostro lavoro è giudiziario, ma la vostra missione è fondamen­
talmente evangelica, ecclesiale e sacerdotale, n. 2.

13 Rdz 1, 27.
14 Por. Rz 5, 5.
15 Jan Pawel II, Redemptoris custos, n. 19.
16 Por. Jan Pawel II, Do pracowników i adwokatów Roty Rzymskiej (21.01.1999), „LOsse- 

rvatore Romano” (wyd. pol.) 5-6 (1999), s. 50-51, n. 3.



rze k a ją  ca łk o w itą  i d o zg o n n ą  m iłość. [ .. .]  W raz z d o k o n a n ie m  te g o  a k ­
tu  u s ta n aw ia ją  s ta n  osobow y, w  k tó ry m  m iło ść  s ta je  się w  pew nej m ie ­
rze  p o w in n o śc ią  [. ], zo b o w iązan iem  n ie  ty lko  m ora lnym , a le  w  ści­
słym  zn a cz en iu  p raw n y m ”17.

M ałżeń stw o  b ę d ą c  o d p o w ied z ią  cz łow ieka n a  je g o  p o w o łan ie  do 
p rzeży w an ia  k o m u nii m iłości, je s t  z a ra z e m  tym  „m ie jscem ” , w  k tó ry m  
d o k o n u je  się p e łn e  o d d a n ie  o so b o w e m ężczyzny i kob ie ty , k tó rzy  p o ­
p rz e z  św iadom y i w olny  w ybór p rzy jm u ją  w ew n ę trz n ą  w sp ó ln o tę  życia 
i m iłości, z a m ie rz o n ą  p rze z  S tw ó rcę18. Z  n a tu ry  z a k ła d a  o n o  w sp ó ln o tę  
w szystk ich  d ó b r  m ałżonków , ca łk o w itą  o f ia rę  z sieb ie  i p rzy jęcie  d ru ­
giej o soby  ja k o  m ę ża  (żony). W  p rzy p a d k u  b ra k u  w za jem n eg o , z u p e ł­
n eg o  p rz e k a z a n ia  i p rzy jęc ia  sieb ie  p rz e z  m ałżonków , psychicznej n ie ­
zdo ln o śc i d o  p o d ję c ia  ta k ieg o  a k tu  czy p o w aż n eg o  b ra k u  ro ze zn an ia  
o ce n ia jąc eg o  co  do  is to tn y ch  p raw  i obow iązków  m a łżeń sk ich  w za jem ­
n ie  p rzekazyw anych  i p rzy jm ow anych  s tro n y  zaw arłyby  m ałżeństw o  
n ie w a żn ie19.

Z g o d n ie  z p rz e p ise m  kan . 1058 K PK , w sp ó ln o tę  życia i m iłości m a ł­
żeńsk ie j m o g ą  u tw orzyć wszyscy, k tó ry m  p raw o  te g o  n ie  zab ran ia . 
S zczegó łow e w ym ogi w  tym  w zg lędzie  o k re ś la  K P K  w  kan .: 1055 § 1, 
1057 § 1-2, 1083 § 1-1103. W ym agan ia  te  s tan o w ią  konsekw encje  
p raw n e , w ypływ ające z in te g ra ln e j w izji cz łow ieka i persona listyczne j 
k o n cep c ji m a łżeń stw a; są „sw ego ro d z a ju  w ypadkow ą p o m ięd zy  u sz a ­
n o w an ie m  n a tu ra ln e g o  p raw a  cz łow ieka do  zaw arc ia  m a łżeń stw a  a z a ­
b ez p ie cz en ie m  d o b ra  m a łżo n k ów  o ra z  o c h ro n ą  d o b ra  w sp ó ln eg o  i sa ­
m eg o  m a łże ń s tw a”20. P recyzu jąc  czynnik i czysto o sobow e, ja k ie  p o w in ­
n i sp e łn ia ć  n u p tu rie n c i, fak tyczn ie  p o tw ie rd z a ją  o n e  p raw o  człow ieka 
d o  zaw arc ia  m ałżeń stw a, zab ezp iecza ją  je g o  d o b ro  in d y w id u a ln e  i d o ­
b ro  w spó lne , w reszc ie  s to ją  n a  straży  g o d n o śc i in sty tucji m a łżeń s tw a21.

17 Jan Pawel II, Do pracowników i adwokatów Roty Rzymskiej (21.01.1999), n. 5.
18 Wspomniana komunia miłości i wzajemne dopełnianie się w sferze psychofizycznej jest 

możliwe tylko w związku między dwiema osobami odmiennej pici. Miłość bowiem nie jest 
celem samym w sobie połączenia się osób i nie polega wyłącznie na cielesnym spotkaniu 
dwóch istot, ale jest głęboką więzią interpersonalną, której zwieńczeniem staje się całkowite 
wzajemne oddanie i współdziałanie z Bogiem Stwórcą -  pierwotnym źródłem każdego no­
wego życia ludzkiego.

19 Por. Kan. 1095 n. 2-3, 1101 § 2 KPK.
20 J. Krajczyński, Niektóre przyczyny uniemożliwiające zawiązanie relacji małżeńskiej, „Stu­

dia Płockie” 30 (2002), s. 252.
21 Więcej nt. katolickiej wizji człowieka i małżeństwa, i jej prawnych konsekwencji, o któ­

rych mowa, zob.: Joannes Paulus II, Allocutio ad Rotae Romanae Auditores coram admissos



W sp o m n ia n e  wyżej w za jem n e  o d d a n ie  się  i p rzy jęc ie  m ężczyzny 
i kob ie ty , w  ce lu  s tw o rzen ia  m ałżeń stw a, p ro w a d z i d o  n ie n aru sza ln e j 
je d n o śc i życia m a łżo n k ów. O d tą d  „już n ie  są dw oje, lecz je d n o  c ia ło ”22. 
Je d n o ść , k tó re j d o m a g a  się ze swej n a tu ry  m iło ść  m a łżeń sk a , je s t  is to t­
nym  p rzy m io tem  k aż d eg o  m a łżeń stw a23. N ie  m o że  is tn ieć  w sp ó ln o ta  
życia i m iłości m a łżo n k ów  b ez  je d n o śc i o b e jm u jące j w szystk ie w ym iary 
ich  życia duchow ego , in te le k tu a ln eg o , uczuciow ego , ek o n o m iczn eg o , 
fizycznego  i spo łecznego .

W ięcej, k o m u n ia  m a łżeń sk a , k tó ra  „m a sw oje k o rz e n ie  w  n a tu ra l­
nym  u z u p e łn ia n iu  się m ężczyzny i kob ie ty , i je s t  w zm a cn ian a  p rzez  
o so b is tą  w o lę  m a łżo n k ów  d z ie len ia  ca łego  p ro g ra m u  życia, tego , co 
m a ją  i tego , czym  są”24, p o s ia d a  c h a ra k te r  dynam iczny; p o d le g a  p ro c e ­
sow i rozw oju . S to sow n ie  d o  swej n a tu ry  p o w in n a  się system atyczn ie  
p o g łę b ia ć  i rozw ijać. M a łżo n k ow ie „p o w o łan i są do  ciąg łego  w zro stu  
w  te j k o m u n ii p o p rz e z  co d z ie n n ą  w ie rn o ść  m ałżeń sk ie j o b ie tn icy  o b o ­
p ó ln e g o  ca łk o w iteg o  d a ru ”25.

K o m u n ia  m a łżeń sk a , o  k tó re j m ow a, p o s ia d a  c h a ra k te r  trw ały; je s t 
n ie ro z e rw a ln a 26. D o z g o n n e  trw an ie  te j k o m u n ii su p o n u je  ju ż  sam o  p o ­
ję c ie  m a łżeń stw a  ja k o  „w spó lno ty  ca łeg o  życia”27, o b e jm u jące j w szyst­
k ie  spraw y do tyczące  o b o jg a  m a łżo n k ów  i aż  d o  k o ń ca  ich  życia. C h o ­
ciaż n ie ro z e rw a ln o ść  m a łżeń stw a  n ie  w ypływ a w p ro s t i b e z p o śre d n io  
z p raw a  n a tu ra ln e g o , trw a ło ść  te g o  zw iązku  je s t oczyw istą k o n se k w e n ­
cją teg o ż  p raw a. W sp ó ln o ta  m a łżeń sk a , m a jąca  swe k o rz e n ie  w  n a tu ­

(05.02.1987), Insegnamenti di Giovanni Paolo II, X, 1 (1987), s. 271-274, n. 2-9; tenże, Prze­
mówienie do Roty Rzymskiej (25.01.1988), „LOsservatore Romano” (wyd. pol.) 1 (1988), s. 6, 
n. 4-9; tenże, Discours au tribunal de la Rote romaine (28.01.1991), „La Documentation Ca­
tholique” 2024 (17.03.1991), s. 271-273, n. 2-5; tenże, Il discorso in occasione dell’apertura 
dell’anno giudiziario della Rota Romana (10.02.1995), Insegnamenti di Giovanni Paolo II, 
XVIII, 1 (1995), s. 352-353, n. 5; tenże, Discours au Tribunal de la Rote romaine (27.01.1997), 
„La Documentation Catholique” 2155 (02.03.1997), s. 214-216, n. 2-5.

22 Mt 19, 6.
23 Por. Kan. 1056 KPK.
24 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 19.
Pełnej komunii małżeńskiej radykalnie przeczy poligamia; wprost przekreśla ona zamysł 

Boga co do małżeństwa, który został objawiony ludziom „na początku”, gdyż jest przeciwna 
równej godności osobowej mężczyzny i kobiety, oddającym się sobie i przyjmującym w miło­
ści całkowitej, czyli jedynej i wyłącznej. Por. Tamże.

25 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 19.
26 Por. Kan. 1056 KPK.
27 Zob. Kan. 1055 KPK. Por. W. Góralski, Małżeństwo -  wspólnotą całego życia mężczyzny 

i kobiety, „Jus Matrimoniale” 1 (1990), s. 12; G. Lo Castro, Il foedus matrimoniale come con­
sortium totius vitae, „Studi Giuridici” 31 (1993), s. 69-90.



ra ln y m  u z u p e łn ia n iu  się  m ężczyzny i kob ie ty , w zm o cn io n a  p rz e z  w y ra­
ż o n ą  p rz e z  s tro n y  w o lę  d z ie len ia  ca łeg o  życia, w ym aga p e łn e j w ie rn o ­
ści m a łżo n k ów  i w ied z ie  k u  n ie p rz e rw an e j je d n o śc i ich  w spó łżycia28. 
R ozejśc ie  się  m a łżo n k ów  o zn acza ło b y  ro zb ic ie  te j w spó lno ty , je j n e g a ­
cję i ca łk o w ite  zn iszczen ie29.

N ie ro z e rw a ln o ść  m a łż e ń s tw a , w y n ik a jąc  ze  specy ficznej n a tu ry  
te g o  zw iązk u  i je g o  celów , n a leż y  d o  is to ty  k a ż d e g o  w ęz ła  m a łż e ń ­
sk iego , n a tu ra ln e g o  i ch rz e śc ija ń sk ie g o ; s ta n o w i is to tn ą  c e c h ę  te g o ż  
w ęz ła , id e n ty f ik u ją c ą  g o  i na jśc iś le j z n im  zw iązan ą . B ez  te g o  p rz y ­
m io tu  p raw d z iw e  m a łż e ń s tw o  n ie  m o ż e  is tn ie ć 30. „ Z a k o rz e n io n a  
w  o so b o w y m  i c a łk o w ity m  o b d a ro w a n iu  się  m a łżo n k ó w , i w y m ag a n a  
d la  d o b ra  dziec i, n ie ro z e rw a ln o ść  m a łż e ń s tw a  z n a jd u je  sw oją o s ta ­
te c z n ą  p ra w d ę  w  zam y śle  B ożym  w y rażo n y m  w  O b jaw ie n iu : B óg  
c h c e  n ie ro z e rw a ln o śc i m a łż e ń s tw a  i d a je  ją  ja k o  ow oc, ja k o  zn a k  
i w ym óg  m iło śc i a b s o lu tn ie  w ie rn e j, k tó rą  O n  d arz y  cz ło w iek a  
[ ...]”31. W ięce j, n ie o d w o ła ln e  p rz y m ie rz e , w  k tó ry m  m ężczy zn a  i k o ­
b ie ta  w z a je m n ie  się  so b ie  o d d a ją  i p rz y jm u ją  w  ce lu  s tw o rz e n ia  m a ł­
żeń stw a , s ta n o w i z n a k  i o b ra z  trw a łe g o  i n ie n a ru s z a ln e g o  p rz y m ie ­
rz a  B o g a  z J e g o  lu d e m 32.

In teg ra ln y  e le m e n t te g o  d o zg o n n e g o  o d d a n ia  w  całe j p raw dzie , 
w  k tó ry m  je s t o b e c n a  ca ła  o so b a , s tanow i p łc iow ość, p o p rz e z  k tó rą  
m ężczyzna i k o b ie ta  o d d a ją  się sob ie  w za jem n ie  w e w łaściw ych i w y­
łącznych  a k tac h  m ałżeńsk ich . P łc iow ość „n ie  je s t  bynajm n ie j z jaw i­
sk iem  czysto b io log icznym , lecz dotyczy sam ej w ew n ętrzn e j is to ty  o so ­
by  ludzk iej ja k o  tak ie j. U rzeczyw istn ia  się o n a  w  sposób  p raw dziw ie  
lu d zk i ty lko  w tedy , gdy stan o w i in te g ra ln ą  część m iłości, k tó rą  m ężczy­

28 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 19.
„En vertu des lois de la cr (ation, le mariage (tablit entre un homme et une femme une 

intime communaut (de vie. Celle-ci, par sa nature m (me, est destin (e (durer toujours. Lin- 
dissolubilit (n’estpas un lien surajout ((la communaut (conjugale, elle lui est inh (rente. Le 
lien indissoluble est celui d’une intime communaut (de vie, (tablie entre un homme et une 
femme et qui, par sa nature m (me, veut et peut et doit durer toujours”. F. X. Durwell, Indis­
soluble et destructible marriage, „Revue de Droit Canonique” 36 (1986) n. 2-4, s. 234.

29 Por. J. Krajczyński, Wykluczenie nierozerwalności małżeństwa w świetle orzecznictwa Roty 
Rzymskiej w latach 1983-1994, Warszawa 1999, s. 44-45 (Biblioteka UKSW).

30 Por. Tamże, s. 42.
31 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 20.
32 Zob. Oz 1-3; Iz 54, 62; Jr 2-3; 31; Ez 16; 23; Ml 2, 13-17. Por. J. Krzywda, Teologicz- 

no-prawne wymogi trwałości i wyłączności węzła małżeńskiego, „Jus Matrimoniale” 5 
(1994), s. 34 n.



zn a  i k o b ie ta  w iążą się z sobą  aż do  śm ierc i”33. M iło ść  m a łżeń sk a , d o ­
b ra  w  oczach  Stw órcy, k tó rą  Ten b łogosław i34, „ jest p rz e z n a c z o n a  do 
tego , by  by ła  p ło d n a  i u rzeczyw istn ia ła  się w e w spó lnym  d zie le  z a ch o ­
w yw ania s tw o rze n ia”35. W  zam yśle B oga, ta k  m iło ść  m a łże ń sk a  ja k  in ­
sty tucja  m a łżeń stw a  z n a tu ry  swej sk ie ro w an e  są k u  z ro d z e n iu  i w ycho­
w yw aniu  p o to m stw a . D ziec i są n a jcen n ie jszy m  d a re m  m a łżeń stw a36, 
d o b ro  p o to m s tw a  zaś to  je d e n  z celów  m a łże ń stw a37.

A u ten ty cz n a  m iłość, p ro w a d zą ca  m a łżo n k ów  d o  w za jem n eg o  „ p o ­
z n a n ia ” , k tó re  czyni z n ich  „ jed n o  c ia ło ”38, je s t  p raw dziw ie  ludzka, 
w ie rn a  fizycznie i duchow o, a b so lu tn ie  w yłączna, zaw sze o tw a rta  na 
n ow e życie39. Jej w y razem  są je d y n ie  w łaściw e ak ty  m a łżeń sk ie , czyli 
tak ie , p rze z  k tó re  m a łżo n k ow ie je d n o c z ą  się w  sposób  in tym ny  i czysty, 
k tó re  są uczciw e i g o d n e , sp e łn ia n e  w  sposób  św iadom y i dobrow olny , 
k tó re  s tan o w ią  z n a k  w za jem n eg o  o d d a n ia  się s tro n 40.

M iło ść  ta  je s t za ra z e m  „szczególnym  u czes tn ic tw em  w  ta jem n icy  ży­
cia i m iłości sam eg o  B o g a”41; u zd a ln ia  m a łżo n k ów  do  o d d an ia , dzięk i 
k tó re m u  s ta ją  się w sp ó łp raco w n ik am i B o g a  S tw orzycie la  i daw cy życia, 
k tó ry  p rz e z  n ich  pow iększa  i u b o g ac a  ro d z in ę  ludzką . Tym sam ym  
m ężczyzna i k o b ie ta , o d  p o c z ą tk u  p o w o łan i do  szczegó lnego  u d z ia łu  
w  m iłości, m ocy  i p a n o w a n iu  B oga , S tw órcy  i O jca42, „ o d d a ją c  się  so ­
b ie , w ydają  z sieb ie  now ą rzeczyw istość -  dziecko , żywe o d b ic ie  ich  m i­
łości, trw ały  z n a k  je d n o śc i m ałżeńsk ie j o ra z  żywą i n ie ro z łą c z n ą  sy n te­
zę o jcostw a i m acie rzy ń stw a”43.

W sp ó łd z ia ła n ie  m a łżo n k ów  z m iło ścią  S tw órcy  n ie  kończy  się na 
p rz e k a z a n iu  życia. S taw szy się ro d zicam i, o trzy m u ją  o n i o d  B oga d a r  
now ej o d p ow iedz ia lnośc i. S ta ją  się u cz es tn ik am i Je g o  o jcow skiej p e ­
dagogii. A k t fizycznego  z ro d z en ia  dz iecka  d o p e łn ia ją  stopn iow ym  
i w ie lo s tro n n y m  p ro c e se m  je g o  „ ro d z e n ia ” duchow ego , a ich  m iłość

33 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 11.
34 Por. Rdz 1, 28-31.
35 Katechizm Kościoła Katolickiego, n. 1604.
36 Zob. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 50; Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 14.
37 Zob. Kan. 1055 § 1 KPK.
38 Por. Rdz 2, 24; Sdz 11, 39.
39 Zob. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 49-50; Pawel VI, Humanae vitae, II, n. 9; 

Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 29.
40 Zob. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 49. Por. Kan. 1061 § 1 KPK.
41 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 29.
42 Por. Jan Pawel II, Evangelium vitae, n. 43.
43 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 14.



ro d z ic ie lsk a  s ta je  się d la  ich  p o to m s tw a  w idzia lnym  zn a k ie m  tej sam ej 
m iłości B oga44.

G łó w n a  m isja  m ałżonków , k tó rą  stanow i o b o w iązek  p rzek azy w an ia  
życia, w ychow ania  p o to m stw a  i służby życiu w  sensie  szerok im , d o m a ­
g a  się zach o w an ia  o k reś lo n y c h  za sa d  życia m ałżeń sk ieg o . I ta k  trzeb a , 
by  w  kw estii p rzek azy w an ia  życia, k ie ru ją c  się zg o d n ą  ra d ą  i w spó lnym  
w ysiłk iem , u w zg lędn ia jąc  za ró w n o  sw oje w łasn e  d o b ro , ja k  i d o b ro  
dzieci ju ż  u ro d zo n y c h  i p rzew idyw anych , ro ze zn a jąc  oko liczności cz a ­
su  i w a ru n k i życia, o ra z  licząc się z d o b re m  w sp ó ln o ty  ro d z in n e j, sp o łe ­
czeństw a i sam ego  K ościo ła , m a łżo n k ow ie u sta lili p o g lą d  zgodny  z ich 
g ło se m  su m ien ia , p o słu szn y m  p ra w u  B o ż em u  d o ty czącem u  p rze k azy ­
w an ia  życia i p ie lęg n o w a n ia  p raw id łow ej m iłości m ałżeńsk ie j, o raz  p o ­
tw ie rdza jący  ich  p e łn e  z a u fa n ie  B ożej O p a trz n o śc i45. T roska o  d o b ro  
p o to m s tw a  z a k ła d a  p o n a d to  p o d ję c ie  p rz e z  s tro n y  m iędzy  innym i n a ­
stęp u jący ch  ściśle p raw nych , is to tn y ch  obow iązków  m a łżeń sk ich 46: z a ­
ch o w an ie  w sp ó ln o ty  życia m a łżeń sk ieg o 47; p raw o  do  c ia ła  sk ie ro w an e  
d o  z ro d z en ia  p o to m stw a , d o b ro  w iernośc i, d o b ro  sa k ra m e n tu , d o b ro  
m ałżo n k ó w 48; h a rm o n ijn e  pożycie  m ałżeń sk ie , rea lizo w a n e  w  sposób  
o d p o w iad a jący  p raw dziw ej g o d n o śc i lu d zk ie j49; w sze ch stro n n e  w ycho­
w an ie  p o to m stw a , sto sow nie  d o  m ożliw ości50, s tw o rzen ie  tak ie j a tm o s­
fe ry  ro d z in n e j, p rz e p o jo n e j m iło śc ią  i szacu n k iem  d la  B oga i ludzi, aby 
sp rzy ja ła  ca łe m u  in d y w id u a ln em u  i sp o łe cz n em u  w ychow an iu  dziec i51. 
M a łżo n k a m i p o w in n a  p o w o d o w ać  w reszc ie  sze ro k o  ro z u m ia n a  tro sk a  
o  życie ludzk ie . W yrazem  te j o s ta tn ie j w inny  być m iędzy  innym i n a s tę ­
p u ją c e  p ostaw y  i dzia łan ia : o c h ro n a  życia o d  chw ili je g o  p o częc ia  aż do

44 Por. Tamże; J. Krajczyński, Wychowanie dzieci i młodzieży w świetle posoborowych doku­
mentów Stolicy Apostolskiej i Konferencji Episkopatu Polski. Studium kanoniczno-pastoralne. 
Płock 2002, s. 21-23, 86-87.

45 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 50-51.
46 Te i wszystkie inne, istotne obowiązki, które z natury rzeczy należą do istoty małżeń­

stwa, małżonkowie powinni znać i akceptować, posiadać zdolność ich podjęcia oraz mieć wo­
lę ich wypełnienia.

47 Por. Kan. 1135 KPK.
48 Por. Dec. c. Bruno z 16. 12. 1988, „Monitor Ecclesiasticus” 114 (1989), s. 300.
49 „Gdzie zrywa się intymne pożycie małżeńskie, tam nierzadko wierność może być nasta­

wiona na próbę a dobro potomstwa zagrożone. Wtedy bowiem grozi niebezpieczeństwo za­
równo wychowaniu dzieci, jak i zdecydowanej woli przyjęcia dalszego potomstwa”. Sobór 
Watykański II, Gaudium et spes, n. 51.

50 Por. Kan. 1136 KPK.
51 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 36; tenże, Centesimus annus, n. 39.



śm ierc i52; p o d k re ś la n ie  p raw a  i ob o w iązk u  rodziców  i o p ie k u n ó w  
p raw n y ch  d o  n a tu ra ln e g o  i re lig ijn eg o  w ychow ania  dzieci; o b ro n a  g o d ­
nośc i i n a leżn e j a u to n o m ii rodziny ; d o m a g an ie  się zab ezp ieczen ia  
w  p raw o d aw stw ie  cyw ilnym  n ie ty k a ln o śc i podstaw ow ych  p raw  w sp ó l­
n o ty  m ałżeńsk ie j i ro d z in n e j53; o tw arc ie  się  n a  p rzy jęc ie  dziec i o p u sz ­
czonych, m ło d y ch  lu d z i zm agających  się z tru d n o śc iam i, o só b  n ie p e ł­
nosp raw nych , sa m o tn y ch  i sta rców ; tw o rze n ie  i an g ażo w an ie  się 
w  d z ia ła ln o ść  o śro d k ó w  o p ie k i n a d  życiem  i g ru p  w o lon ta riu szy , k tó re  
s ta ra ją  się o toczyć o p ie k ą  osoby  p o zb a w io n e  ro d zin y  i ludz i zm ag a ją ­
cych się ze  szczególnym i p ro b le m a m i54; p o p ie ra n ie  w sze lk ich  ruchów  
i in icjatyw  społecznych , k tó ry ch  ce le m  je s t o b ro n a  życia; p ie lęg n o w a­
n ie  ges tó w  gośc inności, p o św ięcen ia  i b ez in te re so w n e j tro sk i, okazy ­
w anych  w  ro d z in ie , szp ita lach , sie roc ińcach , d o m a ch  spoko jne j s ta ro ­
ści, innych  o śro d k a c h  i w sp ó ln o ta ch  o b ro n y  życia55. W szystk ie te  z a d a ­
n ia  m a łżo n k ow ie w in n i w ypełn iać  „w  p o czu c iu  ludzk iej i ch rześc ijań ­
skiej o d p o w ied z ia ln o śc i o raz  z szacu n k iem  p e łn y m  u leg łośc i w o b ec  
B o g a”56, św iadom i za ra z e m  teg o , że  życie ludzk ie , z a d an ie  p rze k azy ­
w an ia  go  i sze ro k o  p o ję ta  p o s łu g a  n a  rzecz  je g o  zach o w an ia  i ob ro n y  
n ie  o g ran icza ją  się ty lko  do  p ersp ek ty w  doczesnośc i57.

Je s t oczyw iste, że  m a łżeń stw o  „n ie  je s t  u s ta n o w io n e  w yłącznie dla 
ro d z e n ia  p o to m stw a; sam a  b o w iem  n a tu ra  n ie ro z e rw a ln e g o  zw iązku  
m iędzy  dw om a o so b a m i o ra z  d o b ro  p o to m s tw a  w ym agają , aby ta k że  
w za jem n a  m iło ść  m a łżo n k ów  o d p o w ied n io  się w yraża ła , aby się rozw i­
ja ła  i do jrzew ała . D la te g o  m a łżeń stw o  trw a ja k o  p o łą c z e n ie  i w sp ó ln o ­
ta  ca łeg o  życia i zach o w u je  sw oją w a rto ść  o ra z  n ie ro z e rw a ln o ść  naw et 
w tedy, gdy b ra k u je  ta k  częs to  p o ż ą d a n e g o  p o to m s tw a ”58. D o b ro  m a ł­
żonków , b ę d ą c  je d n y m  z ob iek tyw nych  celów  m a łżeń stw a59, oznacza 
ich  w za jem n e  o b d a ro w a n ie  się sobą , dz ięk i k tó re m u  d o sk o n a lą  się 
w  życiu m ałżeń sk im , ta k  aby m ogli o s iąg n ąć  zb aw ien ie  w ieczne , dla 
k tó re g o  zo s ta li s tw o rzen i60. To o b o p ó ln e  d o p e łn ia n ie  się m a łżo n k ów,

52 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 51.
53 Por. Sobór Watykański II,Apostolicam actuositatem, n. 11.
54 Por. Jan Pawel II, Evangelium vitae, n. 26.
55 Por. Tamże, n. 27.
56 Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 50.
57 Por. Tamże, Gaudium et spes, n. 51.
58 Tamże, n. 50.
59 Por. Kan. 1055 § 1 KPK.
60 Zob. W. Góralski, Znaczenie prawne zwrotu bonum coniugum w kan. 1055 § 1 kpk, „Jus 

Matrimonialae” 5 (2000), s. 50.



p ro w a d zą ce  do  o siąg n ięc ia  w łasnej d o sk o n a ło śc i i w za jem n eg o  ich 
uśw ięcen ia , ro d z i k o n k re tn e  p raw a  i obow iązk i m a łżeń sk ie . N a jis to t­
n ie jsze  p o ś ró d  n ich  to : zach o w an ie  w iern o śc i m ałżeńsk ie j, lu d zk ie  p o ­
życie in ty m n e  m ałżonków , zach o w an ie  d o zg o n n e g o  c h a ra k te ru  m a ł­
żeństw a, u trzym yw an ie  p raw id łow ych  re lac ji in te rp e rso n a ln y c h  w  m a ł­
żeństw ie , w za jem n a  p o m o c  i d o sk o n a le n ie  się m ałżonków , w za jem n e  
uśw ięcan ie  sieb ie  i ca łe j ro d z in y 61.

W  p la n a c h  S tw órcy  w szech rzeczy  zw iązek  m a łż e ń sk i je s t  w reszc ie  
„ p o c z ą tk ie m  i p o d s ta w ą  sp o łe c z n o śc i lu d z k ie j”62. U s ta n o w io n a  n a  
je g o  b a z ie  „ ro d z in a  ja k o  ta k a  o trz y m a ła  o d  B o g a  p o s ła n n ic tw o , by 
s ta ć  s ię  p ie rw sz ą  i ży w o tn ą  k o m ó rk ą  sp o łe c z e ń s tw a ”63, „ fu n d a m e n ­
te m  sp o łe c z e ń s tw a ”64, „ szk o łą  b o g a tsz e g o  cz ło w ie c z e ń s tw a ”65, „ sz k o ­
łą  c n ó t sp o łe c z n y c h ”66. A b y  m o g ła  o n a  w y p e łn ić  w sp o m n ia n e  z a d a ­
n ia  i s ta ć  się  m ie jsc em , w  k tó ry m  ró ż n e  p o k o le n ia  sp o ty k a ją  się 
i p o m a g a ją  so b ie  w z a je m n ie  w  o s ią g a n iu  p e łn ie jsz e j m ą d ro śc i życ io ­
w ej o ra z  w  g o d z e n iu  p ra w  p o sz cz eg ó ln y c h  o só b  z w y m ag a n ia m i ży­
cia  sp o łe c z n e g o , p o tr z e b a  życzliw ego, d u ch o w e g o  u d z ie la n ia  się 
i w sp ó ln e j w ym iany  m yśli p o m ię d z y  m a łż o n k a m i, czynnej o b ec n o śc i 
i tro sk liw e g o  w sp ó łd z ia ła n ia  ro d z ic ó w  w  w ychow yw an iu  dzieci, 
u z n a n ia  p rz e z  p a ń s tw o  p raw d ziw e j n a tu ry  te j in s ty tu c ji, je j o ch ro n y , 
s trz e ż e n ia  m o ra ln o śc i p u b lic z n e j i sp rzy ja n ia  d o b ro b y to w i d o m o -
w e m u 67.

B. W ym iar sa k ra m e n ta ln y  m a łżeń s tw a  ch rześc ijan

W  p rzy p a d k u  m a łżeń stw a  ch rześc ijan  sam o  o d krycie  je g o  n a tu ra l­
n eg o  c h a ra k te ru  n ie  w ystarczy. A by  o d d a ć  ca ło ść  b o g ac tw a  tej in s ty tu ­
cji, należy  p o n a d to  p a m ię tać , że k aż d e  w ażn e  m a łżeń stw o  m iędzy  
o ch rzczonym i je s t z w oli Je z u sa  C h ry stu sa  sa k ra m e n te m , „p rzez  k tó ry  
m a łżo n k ow ie je d n o c z ą  się n a  o b ra z  d o sk o n a łe j je d n o śc i C h rystu sa  
i K ościo ła , i ła sk ą  sa k ra m e n ta ln ą  są jak b y  k o n se k ro w an i i u m a cn ia n i

61 Zob. R. Sztychmiler, Istotne obowiązki małżeńskie, Warszawa 1997, s. 244-255.
62 Sobór Watykański II,Apostolicam actuositatem, n. 11.
63 Tamże.
64 Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 52.
65 Tamże.
66 Sobór Watykański II, Gravissimum educationis, n. 3.
67 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 52.



p rz e z  B o g a”68. S a k ra m e n ta ln o ść  n a d a je  te j n a tu ra ln e j, g łębok iej 
w sp ó ln o c ie  życia i m iłości m ałżeńsk ie j, o  k tó re j wyżej, z u p e łn ie  now ą 
jakość ; o d s ła n ia  je j n a d n a tu ra ln y  w ym iar. W ynosząc tę  rzeczyw istość 
i u b o g ac a jąc  ją , n a d a je  je d n o c z e śn ie  now y c h a ra k te r  obow iązkom  
tych, k tó rzy  u s ta n aw ia ją  tę  w sp ó ln o tę .

M ałżeń stw o  ch rześc ijan  je s t sa k ra m e n te m  n a  m ocy  w ażn ie  p rz y ję te ­
go  ch rz tu , p o p rz e z  k tó ry  m ężczyzna i k o b ie ta  zo s ta li „defin ityw nie  
w łączen i w  N ow e i W ieczne P rzym ierze , w  P rzy m ierze  o b lu b ień cze  
C h ry stu sa  z K ośc io łem . W łaśn ie  z rac ji te g o  n iezn iszcza ln eg o  w łącze­
n ia  ta  g łę b o k a  w sp ó ln o ta  życia i m iłości m ałżeńsk ie j, u stan o w io n a  
p rz e z  S tw órcę, d o zn a je  w yw yższenia i w łączen ia  w  m iło ść  o b lu b ień czą  
C hrystu sa , zo s ta je  w sp a r ta  i w zb o g aco n a  Je g o  m o cą  zbaw czą”69.

Jezu s  C hrystus, B osk i o b lu b ien iec , k tó ry  m iłu je  lu d zk o ść  i o d d a je  
się jej ja k o  Z baw ic ie l, je d n o c z ą c  ją  w  sw oim ciele , ob jaw ia  p ie rw o tn ą  
p raw d ę  o  m ałżeń stw ie , to  je s t tę , k tó ra  by ła o k re ś lo n a  „n a  p o c z ą tk u ” . 
W ięcej, w yzw alając człow ieka o d  tw ard o śc i serca , k tó re j te n  d ośw iad ­
cza, u z d a ln ia  go  d o  u rzeczyw is tn ien ia  tej p raw dy . O b jaw ien ie  to  osiąga 
swój szczyt w  d a rz e  m iłości, k tó re j szczególnym  w y razem  je s t p rzy jęcie  
n a tu ry  ludzk iej i o fia ra , k tó rą  C hrystu s sk ła d a  n a  krzyżu  d la  swej o b lu ­
b ien icy , K o śc io ła  „W  o fie rze  te j o d s ła n ia  się ca łkow ic ie ów  zam ysł, 
k tó ry  B óg  w p isa ł w  cz łow ieczeństw o  m ężczyzny i k o b ie ty  o d  m o m e n tu  
s tw orzen ia; m a łżeń stw o  o ch rzczonych  s ta je  się w  te n  sposób  rzeczyw i­
stym  z n a k ie m  N ow ego  i W iecznego  P rzym ierza , zaw arteg o  w e krw i 
C hrystu sa . D u ch , k tó re g o  P a n  użycza, d a je  now e se rce  i u zd a ln ia  m ę ż ­
czyznę i k o b ie tę  d o  m iło w an ia  się tak , ja k  C hrystu s n as  u m iło w ał”70.

W yraża jąc  m iło ść  B oga do  ro d z a ju  ludzk iego , ów  ob lu b ień czy  d a r  
z sieb ie , d o k o n an y  p rz e z  B ożego  S yna71, m a łżeń stw o  sa k ra m e n ta ln e  
stanow i je d n o c z e śn ie  k o n k re tn y  zn a k  rea lizac ji te g o  w ielk iego  p rz e d ­
sięw zięcia, ja k im  je s t o d n o w a w szystk iego  w  C hrystu s ie . „ [ . ..]  O czysz­
czo n e  i o d n o w io n e  [ .. .]  s ta je  się now ą rzeczyw istością, sa k ra m e n te m

68 Kan. 776 § 1 KKKW. Por. Kan. 1055 § 1-2, 1134 KPK.
69 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 13.
To podniesienie małżeńskiego przymierza do godności sakramentu sprawia, że między 

ochrzczonymi nie może istnieć ważna umowa małżeńska, która tym samym nie byłaby sa­
kramentem. W przypadku wykluczenia przez którąś ze stron pozytywnym aktem woli sa- 
kramentalności małżeństwa wspomniana umowa byłaby nieważna. Por. Kan. 1055 § 2, 
1101 § 2 KPK.

70 Jan Paweł II, Familiaris consortio, n. 13.
71 Por. Jan Paweł II, Redemptoris custos, n. 7.



n ow ego  P rz y m ie rz a”72, św iętą u n ią , w  ra m a c h  k tó re j d o k o n u je  się B o ­
że  dz ie ło  zbaw ien ia.

Ł a sk a  sa k ra m e n tu , o  k tó re j tu  m ow a, czyni now ym  n ie  ty lko  m a ł­
żeństw o; o n a  u sz lac h e tn ia  za razem , u d o sk o n a la  i wywyższa a u ten ty c z ­
n ą  m iło ść  ludzką. Jezu s  C hrystus , k tó ry  szczodrze  b łogosław i tę  m i­
łość, k tó ra  p o c h o d z i z B oga  i s tanow i zn a k  Je g o  je d n o śc i z K ościo łem , 
„w ychodzi n ap rzec iw  ch rześc ijań sk ich  m a łżo n k ów  p rz e z  sa k ra m en t 
m ałżeń stw a. I p o z o s ta je  z n im i n a d a l p o  to , aby tak , ja k  O n  um iłow ał 
K ośció ł i w ydał za ń  S ieb ie  sam ego , ró w n ież  m a łżo n k ow ie p rz e z  o b o ­
p ó ln e  o d d a n ie  się sob ie  m iłow ali się w za jem n ie  w  trw ałe j w ie rn o śc i”73. 
L u d zk a  m iłość, w yn ies iona  za  sp raw ą łask i o so b n e g o  sak ra m en tu , 
„w iążąc z sobą  czynnik i b o sk ie  i ludzk ie , p ro w ad z i m a łżo n k ów  d o  d o ­
b ro w o ln eg o , w za jem n eg o  o d d aw a n ia  się sobie, k tó re  w yraża się w  czu ­
łych u czu ciach  i a k tac h  o ra z  p rz e n ik a  c a łe  ich  życie; co  w ięcej, sam a 
u d o sk o n a la  się i w zras ta  p rze z  sw oje sz lac h e tn e  d z ia ła n ie ”74. W z b o g a­
co n a  p rze z  o d k u p ie ń cz ą  m o c  C h ry stu sa  i zbaw czą d z ia ła ln o ść  K ościo ła  
sk u teczn ie  p ro w ad z i m a łżo n k ów  do  B oga o ra z  w sp ie ra  ich  i u m acn ia  
w  rea lizac ji z a d a ń  m a łżeń sk ich  i rodzic ie lsk ich , s ta jąc  się w  k o n se ­
kw encji zn a k ie m  zw ycięstw a, ja k ie  dz ięk i w sp o m n ian e j ła sce  m o g ą on i 
o d n ie ść  n a d  siłam i zn ieksz ta łca jącym i i n iszczącym i ich  au ten ty c zn e  
o d d a n ie 75.

S am i m a łżo n k ow ie są d la  K o śc io ła  s ta łym  p rz y p o m n ie n ie m  d zie ła  
zb aw ien ia  d o k o n a n e g o  n a  krzyżu. S a k ra m e n t m a łżeń stw a  b ow iem , ja k  
każdy  inny  sa k ra m en t, s tanow i p a m ią tk ę , u o b e c n ie n ie  i p ro ro c tw o  t e ­
go  dzie ła . „ Jak o  p am ią tk a , sa k ra m e n t d a je  im  ła sk ę  i z a d an ie  u p a m ię t­
n ia n ia  w ielk ich  dzie ł B ożych  i św iadczen ia  o  n ich  w o b ec  swych dzieci; 
ja k o  u o b ec n ie n ie , d a je  im  ła sk ę  i z a d an ie  w p ro w ad zan ia  w  życie, w za­
je m n ie  w o b ec  sieb ie  i w o b ec  dzieci, w ym ogów  m iłości, k tó ra  p rze b acz a  
i darzy  o d k u p ie n iem ; ja k o  p ro ro c tw o , d a je  im  ła sk ę  i z a d an ie  życia 
i św iadczen ia  o  n ad z ie i p rzysz łego  sp o tk a n ia  z C h ry stu sem ”76. W ięcej, 
m a łżo n k ow ie ch rześc ijańscy  fak ty czn ie  p a rty cy p u ją  w  d zie le  zb aw ie­
n ia , o  k tó ry m  w yżej. „ [ . ..]  U czes tn iczą  w  n im  w e dw oje, ja k o  p a ra , do

72 Tamże.
73 Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 48.
74 Tamże, n. 49.
75 Por. Tamże, n. 48; Jan Pawel II, Reconciliatio etpaenitentia, n. 27.
76 Jan Pawel II, Przemówienie do Delegatów „Centre de Liason des Equipes de Recherche” 

(03. 11. 1979), Insegnamenti di Giovanni Paolo II, II, 2 (1979), s. 1032, n. 3.



te g o  s to p n ia , że p ierw szym  i b e z p o ś re d n im  sk u tk iem  m a łżeń stw a  n ie  
je s t sam a  ła sk a  n ad p rz y ro d z o n a , a le  ch rześc ijań sk a  w ięź m ałżeńska , 
k o m u n ia  dw ojga typow o ch rześc ijańska , p o n iew aż  p rze d s taw ia  ta je m ­
n icę  W cie len ia  C h ry stu sa  i ta je m n ic ę  Je g o  P rzym ierza . S zczegó lna je s t 
ta k ż e  tre ść  u czes tn ic tw a w  życiu C hrystu sa ; m iło ść  m a łże ń sk a  zaw iera  
ja k ą ś  ca łkow itość, w  k tó rą  w ch o d zą  w szystk ie e lem e n ty  osoby  -  im p u l­
sy c ia ła  i in stynk tu , siła  uczu ć  i p rzyw iązan ia , d ąż en ie  d u ch a  i w oli. [ . ]  
Je d n y m  słow em  chodz i o  n o rm a ln e  cechy  ch a rak te ry s ty czn e  każdej 
n a tu ra ln e j m iłości m ałżeńsk ie j, a le  w  now ym  znaczen iu , gdyż sa k ra ­
m e n t n ie  ty lko  je  oczyszcza i w zm acn ia , a le  w ynosi tak , że  s ta ją  się wy­
ra z e m  w arto śc i p raw dziw ie  ch rześc ijań sk ich ”77.

R a c ją  is tn ien ia  sa k ram en tó w , w  tym  ta k ż e  m a łżeń stw a  ch rześc ijań ­
skiego, „ jest u św ięcen ie  człow ieka, b u d o w an ie  m is tycznego  C iała 
C hrystu sa , a w reszc ie  o d d aw a n ie  czci B o g u ”78. W  p a rz e  z łaską, k tó rą  
m a łżo n k ow ie o trzy m u ją  w  sa k ra m en c ie  m ałżeń stw a, idz ie  o b ow iązek  
życia „o trzy m an y m  u św ię ce n iem ”79. „W yposażen i w  ty le  i ta k  p o tę ż ­
nych  środków  zb aw ien ia”80 m a łżo n k ow ie ch rześc ijańscy  p o w o łan i są 
do  rea lizacji, n a  w łaściw ej d la  sieb ie  d ro d ze , d o sk o n a łe j św iętości. 
Ź ró d łe m  i p ie rw o tn y m  ś ro d k iem  ich  w za jem n eg o  uśw ięcen ia  je s t  sa ­
k ra m e n t m ałżeń stw a, k tó ry  p rz e k ła d a  p o w szech n e  p o w o łan ie  w ie r­
nych  d o  św iętości „n a  k o n k re tn y  język  rzeczyw istości życia m a łż e ń ­
sk iego  i ro d z in n e g o ”81. A by  m a łżo n k ow ie m ogli uczynić swój zw iązek 
au ten ty czn y m  sa k ra m e n te m  w za jem n eg o  uśw ięcen ia , s a k ra m e n te m  
m iłości, k tó ra  p o p rz e z  sw e św iadectw o p o zw ala  dośw iadczyć m iłości 
B ożej i g łę b i m a łżeń sk ieg o  d aru , trze b a , by p o d ję li s ta łą  w sp ó łp racę  
z o trzy m an ą  ła sk ą  i s ta li się  d la  sieb ie , d la  sw oich dzieci i innych  d o ­
m ow ników  św iadkam i w iary.

P ro w ad z ąc  życie ca łkow ic ie  z g o d n e  z E w an g e lią  i św iecąc p rz y k ła ­
d e m  m a łże ń s tw a  ch rześc ijań sk ieg o , m a łż o n k ow ie n ie  ty lko  d a ją  św ia­
dec tw o  o  C h ry stu s ie  o ra z  u św ięca ją  sieb ie  i innych . Tak p o s tę p u ją c , 
b u d u ją  K ośció ł. C zyn ią  to  n ie  ty lko  w ów czas, k iedy  ich  zw iązek  p rz e ­
k sz ta łca  się  w  ch rz eśc ija ń sk ą  ro d z in ę , K ośc ió ł dom ow y, środow isko , 
w  k tó ry m  d o k o n u je  się  o d ro d z e n ie  ch rz c ie ln e  i w łąc ze n ie  o so b y  lu d z ­

77 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 13.
78 Sobór Watykański II, Sacrosanctum Concilium, n. 59.
79 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 56.
80 Sobór Watykański II, Lumen gentium, n. 11.
81 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 56. Por. Sobór Watykański II, Lumen gentium, n. 41.



kiej do  w ielk iej w sp ó ln o ty  K o śc io ła . M a łż o n k ow ie ch rześc ijańscy  b u ­
d u ją  go  zaw sze w tedy , k ied y  p o p rz e z  g ło sz en ie  w iary  i t r u d  w ychow a­
n ia  w p ro w a d za ją  sw oje dziec i w  re la c ję  m iło śc i z Je z u se m  C h ry s tu ­
sem , k ied y  ro z tro p n ie  służą  im  p o m o c ą  w  w y b o rze  d ro g i życiowej 
i o d k ry te  u  n ic h  p o w o ła n ie  do  służby  B ożej p ie lę g n u ją  z w ie lk ą  t r o ­
skliw ością , k iedy  p o p rz e z  św iad czen ie  czynnego  m iło s ie rd z ia , p o p ie ­
ra n ie  sp raw ied liw ośc i, p e łn ie n ie  d o b ry ch  uczynków  o ra z  p ro w a d z e n ie  
ta k ic h  dz ie ł ap o s to ls tw a  ro d z in n e g o  ja k  a d o p to w a n ie  o p uszczonych  
dzieci, g o śc in n e  p rzy jm o w an ie  przybyszów , p o m o c  w  p ro w a d z e n iu  
szkół, s łu ż en ie  ra d ą  i p o m o c ą  m a te r ia ln ą  m łodzieży , p o m a g a n ie  n a ­
rzeczonym , by lep ie j p rzy sp o so b ili się  d o  m a łżeń stw a , czynny udzia ł 
w  k a tech izac ji, w sp ie ra n ie  m a łż o n k ów  i ro d z in  p rzeżyw ających  t r u d ­
no śc i m a te r ia ln e  lu b  m o ra ln e , z a p ew n ie n ie  s ta rc o m , ch o ry m  i sa m o t­
nym  śro d k ó w  d o  życia i u d z ia łu  w  ow o cach  p o s tę p u  g o sp o d arczeg o , 
d a ją  św iadectw o  w ie lk o d u szn e g o  i b e z in te re so w n e g o  o d d a n ia  się  p r o ­
b le m o m  sp o łeczn y m 82.

M ałżeń stw o  ch rześc ijan  m a  być za ra z e m  a k te m  k u ltu . Takim  ak tem  
u w ie lb ien ia  B oga  w  C h ry stu s ie  i w  K oście le  je s t  ju ż  sam o  sp raw ow an ie  
sa k ra m e n tu  m ałżeństw a, k iedy  m a łżo n k ow ie w yraża ją  sw oją w dzięcz­
n o ść  za  u d z ie lo n y  im  d a r  p rzeży w an ia  w  ra m a c h  w sp ó ln o ty  m a łż e ń ­
skiej i ro d z in n e j m iłości B o g a  do  ro d z a ju  lud zk ieg o  i m iłości Jezu sa  
C h ry stu sa  do  K ościo ła . W sp o m n ia n e  u w ie lb ien ie  B o g a  p rzy b ie ra  c h a ­
ra k te r  trw ały , je ś li m a łżo n k ow ie tro szczą  się o  rozw ój au ten tyczne j 
i g łębok ie j, ch rześc ijańsk ie j duchow ości m ałżeń sk ie j i ro d z in n e j, p rz e ­
m ie n ia ją  sw oje życie w  n ie u s ta n n ą  o fia rę  duchow ą, o raz  p o p rz e z  w za­
je m n ą  m iło ść  i m o d litw ę p rz e k sz ta łc a ją  swój d o m  w  d o m o w e sa n k tu ­
a r iu m  K o śc io ła83.

Z g o d n ie  z kan . 1056 K P K , z rac ji p o d n ie s ie n ia  p rzy m ierza  m a łż e ń ­
sk iego  o ch rzczonych  d o  g o d n o śc i sa k ra m en tu , is to tn e  i n a tu ra ln e  
p rzym io ty  m ałżeństw a, m ianow ic ie  je d n o ść  i n ie ro zerw aln o ść , w  m a ł­
żeństw ie  ch rześc ijań sk im  n a b ie ra ją  szczególnej m ocy. S ak ram e n ta ln y  
c h a ra k te r  ta k ieg o  m a łżeń stw a  spraw ia , że  „w zajem ny  zw iązek  m a łż o n ­
ków  sta je  się tym  b ard z ie j n ie ro z e rw a ln y ”84, sam a  zaś „ n ie ro ze rw a l­

82 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 48; tenże, Apostolicam actuositatem, n. 
11; Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 15.

83 Por. Sobór Watykański II, Apostolicam actuositatem, n. 11; Jan Pawel II, Familiaris con­
sortio, n. 56.

84 Jan Paweł II, Familiaris consortio, n. 13.



n o ść  m a łżeń stw a  zyskuje now y i g łębszy  se n s”85 -  s ta je  się rzeczyw istym  
o b ra z e m  m iłości a b so lu tn ie  w iern e j, k tó rą  B óg O jc iec  darzy  człow ieka 
i k tó rą  C hrystu s P an  żywi d la  sw ego K ościo ła . W ięcej, sa k ra m en ta l-  
n o ść  stanow i teo lo g iczn ie  o s ta te czn ą , je ś li n ie  jed y n ą , p o d s ta w ę  n ie ro ­
ze rw alnośc i m a łże ń stw a86.

R elig ijny  c h a ra k te r  m a łżeń stw a  i je g o  p o d o b ie ń s tw o  d o  m iłości 
i łączności, ja k a  zach o d z i m iędzy  C h ry stu sem  a K ościo łem , d o m a g a  się 
o d  m ałżonków , aby uczynili w szystko, co w  ich  m ocy, by ich  zw iązek 
sta ł się p o d o b n y  do  a b so lu tn ie  trw a łe g o  zw iązku  C h ry stu sa  z K o śc io ­
łem , o ra z  o siąg n ęli w  te n  sposób  zb aw ien ie87. P ra w d a  o  b ezw zg lędn ie  
w iążącej m ocy m iłości m ałżeńsk ie j ch rześc ijan88 n a k ła d a  n a  n ich  now y 
o bow iązek . S ą o n i p o w o łan i, by  z p o m o c ą  ła sk i B ożej p o tw ie rd z ać  
sw oim życiem  b e z c e n n ą  w arto ść  n ie ro zerw aln o śc i i w iern o śc i m a łż e ń ­
skiej o ra z  św ię tość w ęz ła  m ałżeń sk ieg o . Z  rac ji n a  oko liczności czasu, 
w sp o m n ia n e  d aw an ie  św iadectw a w oli C hrystusa: „C o  w ięc  B óg  z łą ­
czył, n ie ch  cz łow iek  n ie  ro z d z ie la ” (M t 19, 6) jaw i się ja k o  je d e n  
„z n a jcen n ie jszy ch  i najp iln ie jszych  z a d a ń  m a łżo n k ów  chrześc ijań - 
sk ich”89.

M a łż o n k ow ie ch rześc ijań scy  w in n i w reszc ie  p a m ię ta ć , że  m iłość, 
k tó ra  łączy  C h ry s tu sa  z K o śc io łem , je s t  p ło d n a , p rz y sp a rz a  w ie le  d o ­
b ry ch  ow oców . Taki te ż  c h a ra k te r  p o w in n a  m ie ć  je d n o ść , ja k a  z a c h o ­
dzi p o m ię d z y  n im i. S k o ro  n a  m ocy  sa k ra m e n tu  ich  zw iązek  w yraża 
ta je m n ic ę  p ło d n e j m iło śc i m ięd zy  C h ry s tu se m  i K o śc io łem , trz e b a , 
by  ich  „św ię ta  u n ia ” s ta n o w iła  a u te n ty c z n e  „ s a n k tu a r iu m  m iłości 
i k o le b k ę  życ ia”90. Je ś li z a te m , z g o d n ie  z p o rz ą d k ie m  rzeczy , „z m a ł­
że ń stw a  c h rz eśc ija ń sk ieg o  w yw odzi się  ro d z in a , a w  nie j ro d z ą  się  n o ­

85 Katechizm Kościoła Katolickiego, n. 1647.
86 Zob. Commissio Theologica Internationalis, Propositiones de quibusdam quaestionibus 

doctrinalibus ad matrimonium christianum pertinentibus, Sessio 1977, n. 2, 2, „Gregorianum” 
59 (1978), s. 458.

87 Por. Pius XI, Casti connubi, AAS 22 (1930), s. 570.
88 Należy tu zaznaczyć, iż, zgodnie z nauką Kościoła, nie wszystkie małżeństwa chrześcijan 

cieszą się taką nierozerwalnością. Nierozerwalność zewnętrzna absolutna, zwana też pełną 
lub bezwzględną, charakteryzuje jedynie małżeństwa ważnie zawarte i dopełnione. Małżeń­
stwo sakramentalne, zawarte i dopełnione, „nie może być rozwiązane żadną ludzką władzą 
i z żadnej przyczyny, oprócz śmierci” (Kan. 1141 KPK). Wszystkie inne małżeństwa, chociaż 
wewnętrznie są nierozerwalne, nie odznaczają się absolutną nierozerwalnością zewnętrzną; 
Biskup Rzymski, na mocy władzy otrzymanej od Boga, może w pewnych warunkach, okre­
ślonych przez Pismo święte, rozwiązać je dla dobra wiary.

89 Jan Paweł II, Familiaris consortio, n. 20.
90 Jan Paweł II, Redemptoris custos, n. 7.



w i o b y w a te le  sp o łe cz n o śc i lu d zk ie j, k tó rzy  d z ięk i ła sc e  D u c h a  Ś w ię­
te g o  s ta ją  się  p rz e z  c h rz e s t synam i B ożym i, aby  L u d  B oży  trw a ł p o ­
p rz e z  w iek i”91, p o trz e b a , by  m a łż o n k ow ie ch rześc ijań scy , p o p rz e z  
sw oją m iłość , o f ia rn ą  p ło d n o ść , je d n o ść , w ie rn o ść  i w ie lo ra k ą  w sp ó ł­
p ra c ę , u jaw n ia li w szystk im  żyw ą o b e c n o ść  Z b aw ic ie la  w  św iecie o raz  
p raw d z iw ą  n a tu rę  K o śc io ła 92. W sp o m n ia n e  z a d a n ie  n a k ła d a  n a  n ich  
k o n k re tn e  obo w iązk i. N a jis to tn ie jsz e  p o ś ró d  n ic h  to : tr a k to w a n ie  z a ­
d a n ia  ro d z ic ie lsk ie g o  i w ychow aw czego  w  k a te g o r ia c h  p o w o ła n ia  
i p o s łu g i K o śc io ła ; p o św ię c e n ie  się  d z ie łu  w y ch o w an ia  p o to m s tw a  
z w ie lk ą  p o g o d ą  d u c h a  i u fn o śc ią , a  z a ra z e m  z p o c z u c ie m  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i w o b e c  B oga , k tó ry  p o w o łu je  i p o sy ła  ich, ażeb y  b u d o w a li 
d om ow y  K o śc ió ł93; b yc ie  d la  sw oich  d z iec i p ie rw szy m i zw ia s tu n a m i 
w ia ry 94; p o d k re ś la n ie  p ra w a  i o b o w iąz k u  ro d z icó w  i o p ie k u n ó w  p ra w ­
nych  do  c h rz eśc ija ń sk ieg o  w y ch o w an ia  dzieci; o b ro n a  g o d n o śc i i n a ­
leżn e j a u to n o m ii ro d z in y ; w sp ó łp ra c a  z lu d ź m i d o b re j w oli, by  w  p r a ­
w o d aw stw ie  cyw ilnym  z a b e z p ie c z o n o  b ez w zg lę d n ą  n ie ty k a ln o ść  tych  
p raw ; d o m a g a n ie  się  o d  w ład z  cyw ilnych z a ra d z e n ia  p o trz e b o m  r o ­
d z in  do ty czący m  m ie sz k an ia , w y ch o w an ia  dzieci, w a ru n k ó w  p racy , 
u b e z p ie c z e ń  sp o łeczn y ch  i p o d a tk ó w 95.

O czyw iście an i w ie lo ść  tych obow iązków , an i ich  c ięż a r  n ie  pow inny  
p rz e ra ż a ć  m a łżo n k ów. N aw e t w  n a jtru d n ie jszy ch  chw ilach  w in n a  im  
tow arzyszyć św iadom ość pom ocy , ja k ą  g w aran tu je  im  sa k ra m e n t m a ł­
żeństw a. Z g o d n ie  b o w iem  z n ie z m ie n n ą  i p o w szech n ie  g ło sz o n ą  n a u k ą  
K ościo ła , te n  o sobny  i specja lny  sa k ra m e n t „u m ac n ia  i ja k b y  k o n se ­
k ru je  m a łżo n k ów  ch rześc ijań sk ich  do  obow iązków  i g o d n o śc i ich  s ta ­
n u ”96, w  tym  ró w n ież  d o  z a d a ń  w p ro s t do tyczących  z ro d z e n ia  i w ycho­
w an ia  p o to m s tw a 97.

91 Sobór Watykański II, Lumen gentium, n. 11.
92 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 48.
93 Por. Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 38.
94 Por. Sobór Watykański II, Lumen gentium, n. 11.
95 Por. Sobór Watykański II,Apostolicam actuositatem, n. 11.
96 Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 48.
97 „Nową i specjalną pomoc w posłannictwie wychowawczym rodziców chrześcijańskich, 

wypływającym z uczestnictwa w dziele stwórczym Boga, znajdują oni w sakramencie malżeń- 
stwa, który ich konsekruje do prawdziwie chrześcijańskiego wychowania dzieci, to znaczy po- 
woluje ich do uczestnictwa we władzy i miłości samego Boga Ojca i Chrystusa Pasterza, 
a także w macierzyńskiej miłości Kościoła, wzbogaca ich darami mądrości, rady, męstwa 
i wszystkimi innymi darami Ducha Świętego po to, ażeby pomogli dzieciom w ich ludzkim 
i chrześcijańskim wzrastaniu”. Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 38.



2. P ow szechna  i z ró żn ico w an a  tro s k a  o zachow an ie  p rze z  s ta n  
m a łż e ń sk i c h rz eśc ija ń sk ieg o  d u c h a

K ośció ł, d la  k tó re g o  „m ałżeń stw o  i ro d z in a  s tan o w ią  je d n o  z n a j­
cenn ie jszych  d ó b r  lu d zk o śc i”98, o b o w iązek  g ło sz en ia  w szystk im  zam y­
słu  B o żeg o  do tyczącego  tych insty tucji, a  tym  sam ym  i zachow an ia  
p rz e z  s ta n  m a łżeń sk i w łaściw ego m u  ducha , trak to w a ł i t r a k tu je  ja k o  
je d n o  z n acze ln y ch  je g o  zad ań . P ow inność  ta , ja k  p rzy zn aje  J a n  P aw eł 
II, „na leży  za is te  d o  szczególnych  z a d a ń  po w ierzo n y ch  p o słan n ic tw u  
K o ścio ła  w  o d n ie s ie n iu  d o  m a łżeń stw a  i ro d z in y ”99.

W ed ług  p o s ta n o w ien ia  kan . 1063 K PK , o b o w iąz ek  św iadczen ia  p o ­
m ocy w iernym , dzięk i k tó re j s ta n  m a łżeń sk i zachow a d u c h a  ch rześc i­
ja ń sk ie g o  i b ęd z ie  się d o sk o n a lił, p o s ia d a  c h a ra k te r  p ow szechny100. 
Z g o d n ie  z pow yższą dyspozycją p raw n ą , p o w in n o ść  ta  spoczyw a na 
w łasnej w sp ó ln o c ie  w iernych . Tę o s ta tn ią , p o d o b n ie  ja k  w łasn eg o  p r o ­
boszcza  i o rd y n ariu sza , w ie rn i zyskują w raz  z n ab y c iem  s ta łe g o  lub 
tym czasow ego  za m ie szk a n ia101.

O d p o w ied z ia ln o śc ią  za  u d z ie le n ie  p rz e z  k o n k re tn ą  w sp ó ln o tę  k o ­
śc ie lną  p o m o c y  w ie rn y m  w  zach o w a n iu  p rz e z  s ta n  m a łże ń sk i d u ch a  
ch rześc ijań sk ieg o  p raw o d aw c a  o b a rc z a  d u sz p as te rzy 102. M ow a tu  
o  w szystk ich  św iętych  szafarzach , k tó ry m  p o w ie rz o n o  u rz ą d  kośc ie lny  
o  c h a ra k te rz e  d u sz p aste rsk im , tj. u rz ą d  zw iązany  z p e łn y m  d u sz p a ­
s te rs tw em , o g ó ln y m  lu b  szczególnym , m ający  n a  c e lu  w ykonyw anie 
p o słu g i n au c za n ia , u św ięcan ia  i p a s te rz o w a n ia ; u rz ą d  służący  re a liz a ­
cji p o szczeg ó ln y ch  fu n k c ji p a s te rsk ic h  (np . p o s łu g i n a u c z a n ia )  i u rz ą d  
p o ś re d n io  zw iązany  z d u sz p a s te rs tw e m  (np . sądow nic tw o). K ap ła n i

98 Tamże, n. 1.
99 Jan Pawel II, Magnum matrimonii sacramentum, n. 2.
100 Zob. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 52. Por. J. Krzywda, Obowiązek wspólnej 

troski wiernych o stan małżeństwa i rodziny według wymogów kan. 1063 KPK, „Jus Matrimo­
niale” 4 (1999), s. 139-151.

101 Por. Kan. 107 § 1 KPK.
Ponieważ własną wspólnotę eklezjalną uzyskuje się przez każde zamieszkanie, wierny 

może posiadać kilka własnych wspólnot oraz własnych proboszczów i ordynariuszy. Jeśli 
wierny posiada tylko zamieszkanie diecezjalne, stałe lub tymczasowe, ma własnego ordyna­
riusza i własną wspólnotę diecezjalną. W tym przypadku jego wspólnotą parafialną staje się 
parafia miejsca jego aktualnego pobytu, jego zaś proboszczem własnym -  proboszcz miejsca 
aktualnego pobytu. Dla tułacza wspólnotą własną (proboszczem lub ordynariuszem wła­
snym) jest wspólnota (proboszcz lub ordynariusz) miejsca jego aktualnego pobytu. Por. Kan. 
107 § 1-3 KPK.

102 Zob. Kan. 1063 KPK.



ci, p o  o trz y m a n iu  n a leż y teg o  w y k sz ta łcen ia  w  sp raw ac h  życia ro d z in ­
n eg o , w in n i w sp ie ra ć  p o w o ła n ie  m a łż o n k ów  w  ich  p o ży c iu  m a łż e ń ­
sk im  i ro d z in n y m  różn y m i śro d k a m i d u sz p as te rsk im i i p o m o c a m i d u ­
chow ym i, u m a c n ia ć  ich  z d o b ro c ią  i c ie rp liw ośc ią  w śró d  tru d n o śc i 
o ra z  u tw ie rd z a ć  w iern y ch  w  m iłości, aby tw orzyły  się  n a p ra w d ę  p r o ­
m ie n iu ją c e  ro d z in y 103.

C h o c ia ż  w szyscy ci d u sz p a s te rz e  p o d le g a ją  n o rm ie  k an . 1063 K PK , 
ich  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  re a liz a c ję  z a d a n ia , o  k tó ry m  m ow a w  u s ta ­
w ie, je s t  ró ż n a . In n a  d la  p rz y k ła d u  -  o rd y n a r iu sz a  m ie jsca , in n a  -  
p ro b o sz c z a  p a ra fii ,  d ie c e z ja ln e g o  d u sz p a s te rz a  ro d z in  i d u sz p a s te rz a  
a k a d em ick ieg o , je szc ze  in n a  -  sę d z ie g o  k o śc ie ln eg o . Z d e c y d o w a n ie  
n a jw ięk szą  o d p o w ie d z ia ln o ść  w  ty m  w zg lęd zie  m a ją  ci sp o ś ró d  d u sz ­
p a s te rzy , k tó rzy  p e łn ią  u rz ą d  w p ro s t zw iązany  z w ykonyw an iem  
fu n k c ji p a s te rsk ic h . M ięd zy  in n y m i to  w łaśn ie  w  ich  g es tii leży o rg a ­
n iz o w a n ie  i z a p e w n ie n ie  p o m o c y  m a jąc e j b e z p o ś re d n i w pływ  n a  z a ­
ch o w a n ie  i rozw ój p rz e z  s ta n  m a łż e ń sk i d u c h a  w łaściw ego  c h rz e śc i­
ja ń sk ie m u  m a łże ń stw u , o  k tó re j m ow a w  k an . 1063 K PK , m ia n o w i­
cie: p rz e p o w ia d a n ia  i k a te c h e z y  d la  m a ło le tn ic h , m ło d z ieży  i s ta r ­
szych, m a jące j n a  c e lu  p o u c z e n ie  w ie rn y c h  o  z n a c z e n iu  m a łże ń s tw a  
o ra z  o b o w iąz k ac h  c h rz eśc ija ń sk ich  m a łż o n k ów  i rodziców ; o d p o ­
w ie d n ie g o  p rz y g o to w a n ia  n u p tu r ie n tó w  d o  zaw arc ia  m ałżeń stw a; 
o w o cn e g o  sp raw o w an ia  litu rg ii m a łż e ń s tw a  i w sp a rc ia  m a łż o n k ów 
w  o s ią g a n iu  d o sk o n a ło śc i i św ię to ści życia. N ie  o z n a c z a  to  b y n a j­
m n ie j, iż p o s łu g a  tych, k tó rzy  p e łn ią  u rz ę d y  p o ś re d n io  ty lko  zw iązan e  
z d u sz p a s te rs tw e m , n ie  p o s ia d a  tu ta j ż a d n e g o  zn a cz en ia . P rzec iw n ie , 
sp o só b  i ja k o ść  w y k o n an ia  p o w ie rz o n e g o  im  z a d a n ia  p o ś re d n io  w p ły ­
w a ta k  n a  życie p o szczeg ó ln y ch  m a łż o n k ów  i p o s trz e g a n ie  do k try n y  
K o śc io ła  do tyczące j m a łż e ń s tw a  i ro d z in y , ja k  i n a  z a c h o w a n ie  p rze z  
s ta n  m a łż e ń sk i d u c h a  w łaśc iw ego  m a łż e ń s tw u  ch rz eśc ija ń sk iem u . 
P rz y k ła d e m  m o ż e  tu  być w ykonyw an ie  w ładzy  są d z e n ia  w e w sp ó ln o ­
c ie  ek lez ja ln e j. S ęd z ia  b io rą c y  u d z ia ł w  p ro c e s ie  o  n ie w a żn o ść  m a ł­
żeń stw a , k tó re g o  z a d a n ie m  je s t  „ ro z tro p n e  ro z p a try w a n ie  sp raw  [...], 
zaw sze ze  św iad o m o śc ią  te g o , czym  je s t  n a tu ra  lu d z k a  i p o w o ła n ie  
cz łow ieka , a ta k ż e  zw iązan a  z ty m  słu szn a  k o n c e p c ja  m a łż e ń s tw a ”104, 
czyn iąc  z a d o ść  p rz e p iso m  p ra w a  p recy zy jn ie  o k reś la ją cy m  zasad y  d o ­

103 Zob. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 52.
104 Joannes Paulus II, Allocutio ad Rotae Romanae Auditores coram admissos (05. 02. 

1987), n. 9.



ty czące  p o s tę p o w a n ia  sąd o w eg o , fak ty c zn ie  p rzy czy n ia  się  do  z a c h o ­
w a n ia  i o c h ro n y  d u ch a , o  k tó ry m  w  k an . 1063 K P K 105. P rzec iw n ie , 
p rz e s a d n ie  i n ie m a l a u to m a ty c z n ie  m n o ż ą c  o rz e c z e n ia  n iew ażn o śc i 
m a łże ń stw a , w  p rz y p a d k u  z a ła m a n ia  się  zw iązku , m o ż e  p rz e k sz ta łc ić  
try b u n a ł k o śc ie ln y  w  ła tw ą  d ro g ę  rozw iązyw an ia  n ie u d a n y c h  m a ł­
że ń stw  i n ie u p o rz ą d k o w a n y c h  sy tuacji p o m ię d z y  m a łż o n k a m i, a p r o ­
b o w ać  n ie d b a ls tw o  d u sz p a s te rz y  i w sp ó ln o ty  k o śc ie ln e j w  z a k re s ie  
p rzy g o to w y w an ia  m ło d y c h  d o  m a łże ń stw a , n a ra ż a ć  tę  w sp ó ln o tę  n a  
zg o rsz e n ie  p ły n ą c e  z n isz cz en ia  w a rto śc i ch rz eśc ija ń sk ieg o  m a łż e ń ­
stw a, a  ty m  sam ym  p o s tę p o w a ć  w b re w  dyspozycji p raw o d aw c y  o k r e ­
ślonej w  k an . 1063 K P K 106.

D u sz p a s te rz e  zo b o w iązan i do  w y k o n an ia  zad an ia , o  k tó ry m  m ow a 
w  pow yższej n o rm ie , p o w in n i z a ra z e m  p a m ię ta ć  o  innych  szczególnych 
o b o w iązk ach  m ających  w pływ  n a  zach o w an ie  p rz e z  s ta n  m ałżeń sk i 
w łaściw ego m u  d u ch a , w łaściw ych d la  u rzę d u , k tó ry  im  po w ierzo n o . 
I ta k  -  d la  p rzy k ła d u  -  każdy  o rd y n a riu sz  m iejsca, o b o k  tro sk i o  to , aby 
w łasn a  w sp ó ln o ta  k o śc ie ln a  św iadczyła p o m o c  w iernym , dzięk i k tó re j 
s ta n  m a łżeń sk i zachow a d u ch a  ch rześc ijań sk ieg o  i b ę d z ie  się d o sk o n a ­
lił107, w in ie n  u d z ie la ć  p e łn e j o ch ro n y  i w sp arc ia  w ro d zo n e j g odnośc i 
s ta n u  m a łżeń sk ieg o , p rze d s taw ia ć  św ię tość m a łżeń stw a  i ro d z in y  o raz  
ich  zn aczen ie  d la  trw an ia  ro d z a ju  ludzk iego , d la  rozw o ju  o sobow ego  
i w iecznego  lo su  poszczegó lnych  o só b 108; „p o u czać  [w szystkich -  J. K .], 
ja k  należy  o ce n ia ć  w  m yśl n au k i K o śc io ła  [...] ro d z in ę  o ra z  je j je d n o ść  
i sta łość , w ydaw anie  i w ychow anie  p o to m s tw a ”109; „s tanow czo  b ro n ić  
je d n o śc i i p e łn e g o  p rz e k a z u  w iary  [w ty m  p rze d m io c ie  -  J. K .], o są d z a ­
ją c  au to ry ta ty w n ie , co  je s t zgodne , a co  n ie zg o d n e  ze  słow em  Bo- 
żym ”110; zab iegać , p rzy  p o m o c y  w szelk ich  d o s tę p n y ch  środków , 
o  w zro st św iętości w iernych , zg o d n ie  z w łasnym  p o w o ła n ie m  każde- 
g o 111; p rzy p o m in ać  im  o  o b o w iązk u  aposto lstw a , zg o d n ie  z pozycją

105 Zachowaniu przez stan małżeński chrześcijańskiego ducha mają między innymi służyć 
te działania wykonywane w ramach sprawowania urzędu sędziego, o których mowa w kan. 
1676, 1689 i 1695 KPK.

106 Zob. Joannes Paulus II, Allocutio ad Rotae Romanae Auditores coram admissos (05. 02. 
1987), n. 9. Por. Tenże, Przemówienie do Roty Rzymskiej (24.01.1981), „LOsservatore Roma­
no” (wyd. pol.) 2 (1981), s. 10, n. 4.

107 Por. Kan. 1064 KPK.
108 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 47-48.
109 Sobór Watykański II, Christus Dominus, n. 12. Por. Kan. 386 § 1 KPK.
110 Ioannes Paulus II, Pastores gregis, n. 29. Por. Kan. 386 § 2 KPK.
111 Por. Kan. 387, 1128 KPK.



i zd o ln o śc ią  k aż d e g o 112; w sp ó łd z ia łać  z lu d źm i d o b re j w oli ce lem  z a ­
sp o k o je n ia  p o trz e b  m a łżo n k ów  i ro d z in  o ra z  za p ew n ie n ia  im  p o m ocy  
w  w y p e łn ien iu  zad ań , k tó re  B óg  im  pow ierzy ł113. P roboszcz , k tó re m u  
p o w ie rz o n o  b e z p o ś re d n ią  p ie cz ę  o  życie d u ch o w e w sp ó ln o ty  p a ra f ia l­
nej, w  p a rz e  z tro sk ą  o  rea lizac ję  z a d a ń  w yliczonych w  kan . 1063 n r  1-4 
K PK , p o w in ie n  z a d b ać  o  to , ażeby  p rzebyw ającym  w  p a ra fii g ło szo n a  
by ła  n ie sk aż o n a  n a u k a  n a  te m a t m a łżeń stw a  i ro d z in y  chrześc ijańsk ie- 
j 114, p rz e p ro w a d z a ć  w  każdym  poszczegó lnym  p rzy p a d k u  sto so w n e p o ­
s tę p o w an ie  ce le m  u p ew n ie n ia  się, że  n ic  n ie  s to i n a  p rze szk o d z ie  do  
w ażn eg o  i godziw ego  zaw arc ia  m a łże ń s tw a115, o dw odzić  osoby  m a ło le t­
n ie  o d  za w ieran ia  m a łże ń stw a116, w sp ie ra ć  m a łżo n k ów  w  u trw a la n iu  
je d n o śc i życia m a łżeń sk ieg o  i ro d z in n e g o 117, zab ieg ać  ze  w szech  m iar
0  u św ięcen ie  m a łżeń stw  i ro d z in 118, troszczyć się o  czynny u d z ia ł w ie r­
nych  w  ro zw ijan iu  i p o d trzy m y w an iu  w sp ó ln o ty  k o śc ie ln e j119, u c z es tn i­
czyć w  tro sk a c h  m a łżo n k ó w 120, n ieść  im  sto so w n ą p o m o c 121, troszczyć 
się o  to , ażeby  k a to lic k iem u  m a łżo n k owi i d z iec io m  zro d zo n y m  z m a ł­
żeń stw a m ieszan eg o  n ie  za b ra k ło  p o m o c y  duchow ej do  w y p ełn ien ia  
ich  obow iązków 122.

O d  ak ty w n o ści d u sz p as te rzy , o  k tó ry c h  w yżej, ich  w za jem nej 
w sp ó łp racy , fo rm  i s to p n ia  o d d z ia ły w a n ia  p a s te rsk ie g o , w  is to tn y  
sp o só b  za leży  sam  fa k t św iad czen ia  i ja k o ść  w sp a rc ia  w ie rn y c h  p rze z  
w sp ó ln o tę  k o śc ie ln ą , za  sp raw ą  k tó re g o  s ta n  m a łż e ń sk i m o ż e  z a c h o ­
w ać  d u c h a  ch rz eśc ija ń sk ieg o  i się  d o sk o n a lić . T ru d n o  z re sz tą  w y o b ra ­
zić so b ie  za a n g a ż o w a n ie  w sp ó ln o ty  ek lez ja ln e j -  d ie ce z ja ln e j, p a r a ­
f ia ln e j, czy ja k ie jk o lw ie k  in n e j -  n a  n iw ie , o  k tó re j w  k an . 1063 K P K , 
b e z  u p rz e d z a ją c e g o  za an g a ż o w a n ia  sam ych  d u sz p aste rzy , b e z  ich  w y­
s iłk u  m a jąc eg o  n a  ce lu  p rz e k o n a n ie  w ie rn y c h  o  p o trz e b ie  czynnej
1 p o w szech n e j p a rty c y p ac ji cz ło n k ó w  w sp ó ln o ty  w  rea liz a c ji z a d a n ia  
o k re ś lo n e g o  w  u s taw ie , o ra z  ich  p a s te rsk ie j in ic ja tyw y  i o so b is teg o

112 Zob. Kan. 394 § 2 KPK.
113 Por. Stolica Apostolska, Karta Praw Rodziny, Wprowadzenie.
114 Por. Kan. 528 § 1 KPK.
115 Por. Kan. 1066, 1067 KPK.
116 Por. Kan. 1072 KPK.
117 Zob. Kan. 1128 KPK.
118 Por. Kan. 528 § 2, 1065 § 2 KPK.
119 Por. Kan. 529 § 2 KPK.
120 Por. Kan. 529 § 1 KPK.
121 Por. Kan. 519 KPK.
122 Por. Kan. 1128 KPK.



u d z ia łu  w e w sp ó ln y ch  p rz e d s ię w z ię c ia c h  ca łe j w sp ó ln o ty  n a  rzecz 
m a łż e ń s tw a  i rodziny .

Tak o rd y n ariu sz  m iejsca, ja k  p ro b o szcz  p ara fii, tro szcząc  się o  zo rg a­
n izow an ie  k o n k re tn e j po m o cy  w iernym , o  k tó re j m ow a w  kan . 1063 
K PK , pow in ien , jeśli u zn a  to  za  poży teczne , w ysłuchać zd an ia  m ę ż­
czyzn i k o b ie t odznaczających  się dośw iadczen iem  i b ieg łośc ią  w  za k re ­
sie ok reślo n e j dzia ła lnośc i n a  rzecz m ałżonków , rodziców  i ro d z in 123.

W yrazem  czynnego  zaan g ażo w an ia  w sp ó ln o ty  kośc ie lnej w  re a liz a ­
cję za d an ia , o  k tó ry m  w  kan . 1063 K PK , o b o k  d z ia ła ń  p rzew idzianych  
w  ustaw ie , w in n o  być m iędzy  innym i: p ro w a d z e n ie  p rze z  w iernych , 
zg o d n ie  z w łasn ą  pozycją, św ię tego  życia, p rzyczyn ian ie  się  do  w zro stu  
K o śc io ła  i w sp ie ra n ie  rozw o ju  je g o  św ię tości124; w sp ó łp rac a  w iernych  
c e le m  p o z n a n ia  i p rzy jęcia  p rz e z  w szystk ich  lu d z i B o żeg o  p rz e p o w ia ­
d a n ia  zb aw ien ia  do tyczącego  m a łżeń stw a  i ro d z in y 125; p rz e p a ja n ie  d u ­
ch e m  ew angelicznym  życia m a łżeń sk ieg o  i ro d z in n e g o 126; p rzyczyn ia­
n ie  się p rze z  żyjących w  s ta n ie  m a łżeń sk im  do  b u d o w a n ia  L u d u  B o ż e ­
go  p rze z  m a łżeń stw o  i ro d z in ę 127; tro sk liw e w sp ó łd z ia łan ie  rodziców  
ch rześc ijań sk ich  w  w ychow aniu  dziec i128; p rzyczyn ian ie  się p rz e z  ch rz e ­
ścijan, zw łaszcza tych, k tó rzy  m a ją  w pływ  n a  w sp ó ln o ty  i g ru p y  sp o ­
łeczne , do  p o d n o sz e n ia  m a łżeń stw a  i ro d z in y 129; p ro w a d z e n ie  p rzez  
w iernych  b a d a ń  naukow ych , szczegó ln ie  w  za k res ie  b io log ii, m edycy­
ny, socjo log ii i psychologii, k tó re  m o g ą  o d d a ć  u sług i d o b ru  m a łż e ń ­
stw a i ro d z in y 130; o rg an iz o w an ie  dzie ł o  c h a ra k te rz e  spo łecznym , 
zw łaszcza z rzeszeń  ro d zin , p rzysposab ia jących  m ło d z ież  i sam ych  m a ł­
żonków  d o  życia ro d z in n e g o , sp o łeczn eg o  i ap o s to lsk ieg o  o ra z  u m a c ­
n ia jących  ich  n a u k ą  i św iadec tw em  życia131.

C a ła  ta  zb io ro w a tro sk a  d u szp aste rzy  i w sp ó ln o ty  w iernych  o  z a ch o ­
w an ie  p rz e z  s ta n  m a łżeń sk i ch rześc ijań sk ieg o  d u ch a , ak tu a lizo w an a  na 
ty lu  ta k  ró żnych  p łaszczyznach  -  m ian o w ic ie  n a  p o lu  sam ej w spó lno ty  
m ałżeńsk ie j i ro d z in n e j; w  p ara fii, d iecezji i w ie lu  innych  środow iskach

123 Por. Kan. 536 § 1, 1064 KPK.
124 Zob. Kan. 210 KPK. Por. Ioannes Paulus II, Christifideles laici, n. 15.
125 Por. Kan. 225 § 1 KPK.
126 Por. Kan. 225 § 2, 227 KPK.
127 Zob. Kan. 226 § 1 KPK.
128 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 52; Kan. 226 § 2, 1136 KPK.
129 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 52.
130 Zob. Tamże.
131 Zob. Tamże.



d zia ła ln o śc i d u sz p aste rsk ie j; w  ra m a c h  w ykonyw ania p o słu g i n a u c z a ­
n ia , u św ięcan ia  i p a s te rzo w a n ia ; p o p rz e z  t ru d  w ychow ania  dzieci 
i m łodzieży ; w  d z ied z in ie  po lityk i, życia sp o łeczn eg o , k u ltu ry  i n a u k i -  
w  zasad z ie  p o w in n a  być czym ś n a tu ra ln y m , o ch o czo  w ypełn ianym  
ob o w iązk iem  w iary, s łuszn ie  o czek iw an ą  ko n sek w en c ją  w łaściw ie p o j­
m o w an eg o  p o w szech n eg o  u czes tn ic tw a o ch rzczonych  w  kap łań sk im , 
p ro ro c k im  i k ró lew sk im  u rzę d z ie  C hrystu sa .

3. R ac je  p rze m aw ia jąc e  za  zach o w an iem  p rze z  s ta n  m a łże ń sk i 
ch rz eśc ija ń sk ieg o  d u c h a

O soby  zw iązane dyspozycją kan . 1063 K P K  pow inny  p a m ię ta ć  o  m o ­
tyw ach, ja k ie  pow odow ały  praw odaw cą, k tó ry  postanow ił o  obow iązku  
tro sk i o  zachow anie  i rozw ój p rzez  s tan  m ałżeńsk i ch rześcijańsk iego  d u ­
cha. R acje  te , to ż sam e z przyczynam i uzasadn iającym i p ie lęgnow an ie  
p rzez  m ałżeństw a ch rześcijan  teg o  co d la n ich  n a tu ra ln e  i is to tne , w inny 
stać  się dodatkow ym  czynnik iem  m obilizu jącym  duszpasterzy  i w sp ó ln o ­
tę  w iernych  do  usilnego  w ysiłku czyniącego zadość  pow inności, o  k tórej 
m ow a w  ustaw ie. A n aliza  n o rm  zaw artych  w  zb io rze  pow szechnego  p r a ­
w a kanon icznego  i enuncjacji U rz ę d u  M ag iste rsk iego  K ościo ła  pozw ala 
w skazać szereg  m otyw ów  przem aw ia jących  za  zachow an iem  p rzez  stan  
m ałżeńsk i d u ch a  chrześcijańsk iego . N ajogóln iej m o żn a  je  określić  w  n a ­
stępu jący  sposób: tro sk a  o  d o b ro  człow ieka, za tro sk an ie  o  d o b ro  K o ­
ścioła, o ch ro n a  insty tucji m ałżeństw a, w ierność  praw dzie.

A . D o b ro  człow ieka

Z a p e w n ie n ie  w iern y m  zo rg an izo w an e j pom ocy , k tó re j ce le m  je s t 
z ach o w an ie  i rozw ój p rz e z  s ta n  m a łżeń sk i ch rześc ijań sk ieg o  ducha, 
odgryw a n ie p o w ta rza ln ą , n ie z a s tą p io n ą  i n iezw ykle d o n io s łą  ro lę , s łu ­
żąc  ta k  po jedynczym  o so b o m  i ich  w z ras tan iu  k u  d o b ru , ja k  ca łe m u  
sp o łeczeń stw u  i je g o  p raw d ziw em u  rozw ojow i. Z a b e z p ie c z e n ie  i p o ­
w ięk szen ie  te g o  d o b ra , k tó re  w in n o  s ta ć  u  p o c z ą tk u  w szelkiej d z ia ła l­
nośc i ek lez ja lne j, s tanow i p o d staw o w ą rac ję , d la  k tó re j p raw o d aw ca 
d o m a g a  się za p ew n ie n ia  w iern y m  w sp o m n ia n eg o  w sparcia .

T roska  o  z a p ew n ie n ie  p o m o c y  w iernym , o  k tó re j m o w a w  kan . 1063 
K P K , p rzy n o si w ie lo ra k ie , pozy tyw ne e fek ty  s łu żące  d o b ru  in d y w id u ­



a ln e m u  i w sp ó ln e m u  cz łow ieka, ta k  w  w y m iarze  do czesn y m  ja k  w iecz­
nym . O to  k ilk a  p rzy k ład ó w  w skazu jących  n a  b e z p o ś re d n i lu b  p o ś re d ­
n i zw iązek  zach o d zący  m iędzy  św iad czen iem  w iern y m  d u sz p a s te rsk ie ­
go  w sp arc ia , dz ięk i k tó re m u  s ta n  m a łże ń sk i m o ż e  zach o w ać  d u ch a  
ch rześc ijań sk ieg o  i się d o sk o n a lić , a o c h ro n ą  i p o m n a ż a n ie m  w sp o ­
m n ia n e g o  d o b ra .

P rz ek a z  zam ysłu  B ożego  do tyczącego  m a łżeń stw a  i ro d z in y  -  p o ­
p rz e z  sto p n io w e  w ychow yw anie, p rz e p o w ia d a n ie  zw yczajne, k a tec h ez ę  
m a ło le tn ic h , m łodzieży  i do rosłych , p rzy g o to w an ie  narzeczo n y ch  
i o w o cn e  sp raw o w an ie  litu rg ii sa k ra m e n tu  m ałżeń stw a, o  czym  w  u s ta ­
w ie  -  p ro w ad z i d o  u św iad o m ien ia  w iernym  w arto śc i, k tó re  stanow ią  
fu n d a m e n t życia m a łżeń sk ieg o  i ro d z in n e g o . B ez  p o zn a n ia , u zn a n ia  
i u szan o w an ia  tych  w arto śc i n ie  sposób  m ów ić an i o  p e łn y m  rozw oju  
człow ieka, an i o  p e łn e j żyw otności i rozw o ju  m a łżeń stw a  i rodziny . 
S k o ro  „szczęście osoby  i spo łecznośc i ludzk iej [...] w iąże  się ściśle z p o ­
m yślną sy tuacją w sp ó ln o ty  m ałżeń sk ie j i ro d z in n e j”132, zb io ro w a tro sk a  
o  p e łn e  p o z n a n ie  p rz e z  w iernych  ta jem n icy  m ałżeństw a, zaszczep ien ie  
w  n ich  szacu n k u  d la  każdej zdrow ej w arto śc i ludzk iej i p o trz e b y  p rzy ­
g o to w an ia  się d o  o d p o w ied z ia ln o śc i za ich  w łasn e  ju tro , w reszc ie  wy­
chow yw anie ich  do  co ra z  do jrza lszej ew angelicznej ocen y  w szelk ich  
sp raw  życia m a łżeń sk ieg o  i ro d z in n e g o  je s t w  is to c ie  tru d e m  m ającym  
n a  ce lu  zab ez p ie cze n ie  d o b ra  osoby  i ro d z a ju  ludzk iego .

D z ia ła n ia  tak ie , ja k  p rz e k a z  zam ysłu  S tw órcy  co d o  m a łżeń stw a  i ro ­
dziny, w sp ie ra n ie  w iernych  w  od k ry w an iu  i p rzeży w an iu  p o w o łan ia  do 
życia w  s ta n ie  m ałżeń sk im , p rzy g o to w an ie  ich  do  p o d ję c ia  o b o w iąz­
ków  m a łżeń sk ich  i ro d z in n y ch  czy w sp ó łp rac a  z m a łżo n k a m i w  re a liz a ­
cji z a d a ń  w łaściw ych ich  stan o w i życia, o  czym  m ow a w  kan . 1063 K PK , 
p o ś re d n io  s łużą  w z ras tan iu  człow ieka, zg o d n ie  z lu d z k ą  godnośc ią ; 
w reszc ie  -  zm ierza ją  d o  u czyn ien ia  z m a łżeń stw  au ten ty czn y ch  g łę b o ­
k ich  w sp ó ln o t życia i m iłości. Tym sam ym  tro sk a  d u szp aste rsk a , o  k tó ­
rej w  ustaw ie , w  p ra k ty c e  o zn acza  s ta ra n ie  o  w yn ies ien ie  człow ieka, 
tro sk ę  o  je g o  d o cz esn ą  pom yślność , w ysiłek  m ający  n a  ce lu  je g o  o so b i­
sty rozw ój i d o b ro .

W ięcej, ta  w sp ó ln a  tro sk a  d u szp as te rzy  i w sp ó ln o ty  kośc ie lnej p o ­
ś red n io  przyczynia się ró w n ież  do  p rzysz łego  p rzy jęc ia  i lep szeg o  z ro ­
z u m ien ia  zam ysłu  B oga  do tyczącego  m ałżeń stw a, o ra z  do  odnow y 
św iata i L u d u  B ożego . S am i b o w iem  m ałżonkow ie , za sp raw ą pom ocy,

132 Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 47.



0  k tó re j w  kan . 1063 K PK , s ta ją  się -  p o p rz e z  tru d  w ychow ania  p o to m ­
stw a, św iadectw o  ch rześc ijań sk ieg o  życia i zaan g ażo w an ie  n a  rzecz 
sp o łeczn o śc i re lig ijnej i ludzkiej -  aktyw nym i p o d m io ta m i budow y  a u ­
ten ty czn eg o  h u m a n iz m u  rodziny , tw ó rcam i now ej k u ltu ry  o ra z  b u d o w ­
niczym i św iata o p a r te g o  n a  n iep rzem ija jący ch  w arto śc iac h  ludzk ich
1 ch rześc ijań sk ich 133.

Ś w iadczen ie  p o m o c y  w iern y m  w  zach o w an iu  p rze z  s ta n  m ałżeń sk i 
ch rześc ijań sk ieg o  d u c h a  w pływ a p o n a d to , i to  w  is to tn y  sposób , n a  w y­
p e łn ia n ie  sp o łeczn eg o  p o sła n n ic tw a  rodziny . T ru d n o  w ręcz so b ie  w y­
o b raz ić  sy tuację, aby spo łeczność, k tó ra  o trzy m ała  o d  B oga m isję  by ­
cia  p ie rw szą  i żyw otną k o m ó rk ą  spo łeczeństw a , m o g ła  z rea lizo w ać ta k  
o d p o w ied z ia ln e  za d an ia , ja k  w ychow anie  p o to m stw a , u św ięcan ie  św ia­
ta , p o p ie ra n ie  sp raw ied liw ości i p o k o ju  czy tro sk a  o  p raw a  człow ieka 
i rozw ój ludzki, b e z  o trzy m an ia  w sp arc ia  w  p o s ta c i d z ia łań , o  k tó rych  
w  kan . 1063 n r  1-4 K PK .

D z ia ła n ia , o  k tó ry c h  w yżej, s łużą  w reszc ie  na jw yższem u  p raw u , j a ­
k ie  o b o w iąz u je  w e w sp ó ln o c ie  K o śc io ła , czyli zb a w ien iu  lu d z i134. I n ­
n ym i słowy, w sze lk ie  w ysiłk i o  c h a ra k te rz e  d u sz p a s te rsk im , p o ś r e d ­
n io  p rz e w id z ia n e  w  k an . 1063 K P K , z m ie rz a ją c e  m ięd zy  in n y m i do 
u św ia d o m ie n ia  w ie rn y m  o s ta te c z n e g o  c e lu  życia, s tw o rze n ia  p o z y ­
tyw nych  w a ru n k ów  p o w sta w a n ia  i d o jrz e w a n ia  u d a n y c h  m ałżeń stw , 
z a b e z p ie c z e n ia  p o m o c y  w  z ro z u m ie n iu  i p rzy ję c iu  ch rz eśc ija ń sk ich  
n o rm  m o ra ln y c h  reg u lu jący c h  życie m a łże ń sk ie , u m o c n ie n ia  m a łż o n ­
k ów  w  p o s tę p o w a n iu  n a  d ro d z e  zb aw ien ia , p rzy czy n ia ją  się  d o  u św ię ­
c e n ia  sam ych  m a łż o n k ów  o ra z  d o  zb a w ien ia  o só b  trze c ic h , w szak  
m a łż e ń s tw o  c h rz eśc ija ń sk ie  „w yw iera w pływ  n a  św ię to ść  w ie lu  m ę ż ­
czyzn i k o b ie t” 135.

133 Jak bardzo wysiłek całej wspólnoty kościelnej, mający na celu pielęgnowanie i rozwój 
przez stan małżeński ducha chrześcijańskiego, może wpłynąć na kulturę ludzką, pokazują 
dzieje człowieka po narodzinach Chrystusa. Bez wątpienia to właśnie systematyczna troska 
o prezentację i przyjęcie ewangelicznego orędzia na temat małżeństwa, prowadzona pod 
przewodnictwem Ducha Świętego, przyczyniła się do takich zmian, jak odrzucenie zasady, 
zgodnie z którą więź małżeńska pozostaje w mocy dopóty, dopóki trwa affectio maritalis; 
wprowadzenie na grunt prawa rzymskiego wartości nierozerwalności węzła małżeńskiego; 
przywrócenie małżeństwu pierwotnej jedności; regresja poligamii; uznanie równej godności 
mężczyzny i kobiety, wraz z coraz szerzej uznawanym prawem do wolności wyboru stanu ży­
cia i partnera w małżeństwie. Por. Jan Paweł II, Do pracowników i adwokatów Roty Rzymskiej 
(21.01.1999), n. 3.

134 Por. Kan. 1752 KPK.
135 Jan Paweł II, Familiaris consortio, n. 66.



B. D o b ro  K ościo ła

Ś w iadczen ie  p o m o c y  m ającej n a  ce lu  zach o w an ie  p rz e z  s ta n  m a ł­
żeńsk i ch rześc ijań sk ieg o  d u c h a  p o ś re d n io  służy ró w n ież  d o b ru  K o ścio ­
ła. D o b ro  to  rea lizu je  się, w  ty m  p rzy p ad k u , n a  w ie le  sposobów . O to  
k ilka  z n ich .

W sp arc ie , o  k tó ry m  m ow a w  ustaw ie, p rzyczyn ia się  p rz e d e  w szyst­
k im  d o  g łęb szeg o  z ro z u m ien ia  p rz e z  w iernych  ch rześc ijańsk ie j d o k try ­
ny do tyczącej m ałżeń stw a, d o  b ard z ie j św iadom ego  i o d p o w ied z ia ln e ­
go  tra k to w a n ia  p rz e z  n ich  obow iązków  m ałżeńsk ich , w reszc ie  do 
k sz ta łto w an ia  w łaściw ych re lac ji w  m a łże ń s tw ie136. N ie  m a  żad n ej w ą t­
p liw ości, że ta k  rz e te ln a  fo rm a c ja  in te le k tu a ln a  w iernych  co  do  ch rz e ­
śc ijańsk iego  m a łżeń stw a  i ro d z in y  ja k  ich  d o jrza łe  p o d e jśc ie  do  o b o ­
w iązków  s ta n u  i w łaściw e re la c je  p o m ięd zy  m a łżo n k a m i d o b rze  służą 
w sp ó ln o c ie  K ościo ła . N as tęp s tw e m  ta k ieg o  s ta n u  rzeczy m o g ą  być n a ­
s tęp u jące , z p u n k tu  w id zen ia  K o śc io ła  w ielce  p o ż ą d a n e , skutki: sp ra ­
w ow an ie  sa k ra m e n tu  m a łżeń stw a  p rz e z  n u p tu r ie n tó w  z należy tym  
u sp o so b ien ie m  duchow ym ; u d a n e  pożycie  m ałżeń sk ie , rea lizo w an e  
w ed łu g  za sa d  n ad a jący ch  m u  ludzk i i ch rześc ijańsk i w ym iar; tra k to w a ­
n ie  w ychow ania  p o to m s tw a  ja k o  p o d staw o w eg o  ob o w iązk u  ro d z ic ie l­
skiego; czynny u d z ia ł m a łżo n k ów  w  ku lc ie  litu rg icznym  K ościo ła ; d z ie ­
le n ie  się z innym i m a łżeń stw am i dośw iad czen iam i życia, d a ra m i w iary 
i łaski; b ra te rs tw o  i w sp ó łp rac a  z innym i ro d z in a m i w  ra m a c h  s to w a­
rzyszeń, ru ch ó w  i in ic ja tyw  m ających  n a  ce lu  lu d zk ie  i ch rześc ijańsk ie  
d o b ro  rodziny ; ap o s to lsk ie  zaan g ażo w an ie  ro d zin y  w yraża jące  się 
w  ta k ich  d z ia ła n ia ch  ja k  p rzy sp o so b ien ie  dzieci, żywe za in te re so w an ie  
się dz ia ła ln o śc ią  szkoły, s łu żen ie  ra d ą  i p o m o c ą  m łodzieży , w sp ie ran ie  
n a rzeczo n y ch  w  p rzy g o to w an iu  się do  m a łżeń stw a  i m a łżo n k ów  w  p o ­
k onyw an iu  tru d n o śc i życia.

W  p a rz e  z p ro c e s e m  h u m a n iza c ji, d o k o n u ją c y m  się  za  sp raw ą 
św iad czen ia  p o m o c y  p rze w id z ia n e j w  k an . 1063 K P K , o  czym  w yżej, 
p o s tę p u je  ró w n ież  p ro c e s  ch ry s tian iz ac ji św ia ta . P ro c e s  te n , k tó re g o

136 „Sakrament Małżeństwa, który konsekruje ten związek w formie małżeństwa i ukazuje 
go jako znak związku Chrystusa ze swoim Kościołem, zawiera naukę o bardzo doniosłym 
znaczeniu dla życia Kościoła; ta nauka powinna za pośrednictwem Kościoła dotrzeć do 
współczesnego świata i wszystkie relacje pomiędzy mężczyzną i kobietą w niej winny znajdo­
wać natchnienie. Kościół zaś winien z tych bogactw korzystać w jeszcze pełniejszy sposób”. 
Jan Pawel II, Christifideles laici, n. 52.



is to tn y m i e le m e n ta m i są ta k ie  d z ia ła n ia  ja k  w p ro w a d z a n ie  ła d u  B o ­
żeg o  d o  rzeczyw isto ści d o cz esn e j, p rz e n ik a n ie  rzeczyw isto ści ludzk ie j 
w a rto śc ia m i ew an g eliczn y m i i b u d o w a  św ia ta  o p a r te g o  n a  w a r to ­
śc iach  ch rz eśc ija ń sk ich , s ta n o w i je d n o  z p o d staw o w y ch  z a d a ń  K o ­
śc io ła . D z ia ła ln o ść  d u sz p a s te rsk a , p o le g a ją c a  n a  w sp a rc iu  w iernych  
c e le m  z a c h o w a n ia  p rz e z  s ta n  m a łż e ń sk i c h rz eśc ija ń sk ieg o  d u ch a , 
k tó re j e fe k te m  je s t  m ięd zy  in n y m i o d k ry c ie  p ię k n a  i w ie lk o śc i p o w o ­
ła n ia  do  życia w  m a łże ń stw ie , św iad o m o ść  o s ta te c z n e g o  zn a cz en ia  
życia m a łż e ń sk ie g o  i ro d z in n e g o  o ra z  św iad ec tw o  c h rz eśc ija ń sk ieg o  
życia ro d zin y , is to tn ie  sp raw ia , że  m o c  E w an g e lii ja śn ie je  w  życiu 
k o n k re tn y c h  m a łż e ń s tw  i ro d z in  a d z ie ło  ch ry s tian iz ac ji św ia ta  n ie  
u le g a  za n ie c h a n iu .

Ś w iadczen ie  pom ocy , o  k tó re j m ow a w  kan . 1063 K PK , p rzyb liża  z a ­
ra z e m  K ośció ł do  o siąg n ięc ia  celu , k tó ry  u za sa d n ia  je g o  is tn ien ie , m ia ­
now icie d o  u św ięcen ia  ludz i i p o m n o ż e n ia  chw ały  B ożej. Ci, k tó rzy  
u d z ie la ją  w sp o m n ian e j pom ocy , sk ład a ją  B ogu  w zn ios łą  o fia rę  chwały, 
L u d o w i B o ż em u  zaś p rzy sp a rza ją  ow oców  św iętości. W iern i, k tó rzy  
o trzy m ali w sparc ie , dzięk i k tó re m u  s ta n  m a łżeń sk i m o że  zach o w ać d u ­
ch a  ch rześc ijań sk ieg o  i się doskona lić , d o b rze  o b e z n a n i z p o s ła n n ic ­
tw em  m a łżeń stw a  i ro d z in y  ch rześc ijańsk ie j o ra z  zach ęcen i p rzy k ła ­
d e m  d u szp aste rzy  i w sp ó ln o ty  K ościo ła , są zdecydow an ie  lep ie j p r e ­
d ysponow an i d o  p o m n a ż a n ia  chw ały  B o g a i za b ie g an ia  o  zbaw ien ie, 
an iże li ci, k tó ry m  n ie  zap ew n io n o  tak ie j pom ocy.

W spó lny  w ysiłek  d u szp aste rzy  i w sp ó ln o ty  w iernych , o  k tó ry m  
w  kan . 1063 K P K , p o ś re d n io  służy w reszc ie  o d n o w ie  i pow ięk szen iu  
L u d u  B ożego . J a k  zau w ażo n o  w yżej, je d n y m  ze sku tków  w sp o m n ia n e ­
go  w ysiłku  je s t z ro z u m ien ie  i p rzy jęc ie  p rz e z  w iernych  zam ysłu  B oga 
co  d o  m ałżeństw a. W yrazem  ak cep tac ji te g o  p la n u , w  poszczegó lnym  
p rzy p ad k u , m o ż e  być o tw arc ie  się m a łżo n k ów  n a  w sp ó łp rac ę  z m iło ­
ścią S tw órcy, k tó ry  p rz e z  n ich  p ra g n ie  p ow iększać  i w zbogacać  sw oją 
ro d z in ę , w o la  ak tu a lizac ji p ło d n o śc i ich  re lac ji m iłości m ałżeńsk ie j 
w  akc ie  z ro d z e n ia  i w ychow ania  p o to m stw a , św iadectw o  życia c h rz e ­
śc ijańsk iego  i ap o s to lsk a  ak tyw ność rodziny . K ażdy  z tych  ak tów , to  
je s t  z ro d z en ie  p o to m s tw a  i w p ro w a d ze n ie  go, p o p rz e z  sa k ra m e n t 
ch rz tu , d o  spo łecznośc i K ościo ła ; p ra k ty k a  ap o s to ls tw a  w ew n ętrzn eg o , 
rea lizo w an eg o  w  ra m a c h  ch rześc ijań sk ieg o  w ychow ania  dzieci; w re sz ­
cie  -  ap o sto ls tw o  ro d z in y  sk ie ro w an e  n a  zew nątrz , w yraża jące  się 
w  pu b liczn y m  o d d a w a n iu  czci B ogu, a p o s to lsk im  zaan g ażo w an iu  n a  
rzecz  lo k a ln e j w sp ó ln o ty  ek lez ja lnej i w sp ó łp racy  w  g ło szen iu  dobrej



now iny  aż  p o  k ra ń c e  ziem i, n iew ątp liw ie  stan o w ią  d z ia łan ia , k tó re  
w  is to tn y  sposób  przyczyn ia ją  się do  w zro stu  sp o łeczn o śc i K ościo ła.

C. Z ac h o w an ie  d o b ra  p o w ie rz o n eg o  K ościo łow i, czyli o ch ro n a  
m a łżeń stw a

P o m o c  u d z ie la n a  w iernym , d z ięk i k tó re j s ta n  m a łże ń sk i m o że  z a ­
ch o w ać d u c h a  ch rześc ijań sk ieg o  i się d o sk o n a lić , d o b rz e  służy ró w ­
n ie ż  sam ej in sty tu c ji m a łżeń stw a . In s ty tu c ja  ta , s ta n o w iąc  p o d sta w ę  
i p o c z ą te k  w szelk ie j sp o łeczn o śc i ludzk iej, o ra z  is to tn y  czynn ik  w a­
ru n k u jąc y  trw a n ie  ro d z a ju  lu d zk ieg o , rozw ój osoby  i w ieczny  los p o ­
szczegó lnych  cz ło n k ó w  rodziny , g o d n o ść , s ta ło ść , p o k ó j i p o m y śln o ść  
sam ej ro d z in y  o ra z  ca łe g o  sp o łe cz eń s tw a137, za s łu g u je  n a  pow szechny  
sz ac u n ek  i o ch ro n ę .

O soby, k tó re  w ed ług  p rze p isu  kan . 1063 K PK , tro szczą  się o  p rz e d ­
staw ien ie  w  p e łn y m  św ietle n a u k i K ościo ła  n a  te m a t m ałżeństw a, p rzy ­
go to w u ją  w iernych  do  życia w  m ałżeństw ie  i ro d z in ie  o ra z  w sp ie ra ją  
m a łżo n k ów  w  w y p ełn ien iu  obow iązków  stan u , fak tyczn ie  p o tw ie rd za ją  
szczególne znaczen ie  i g o d n o ść  w spom nianej insty tucji. W ięcej, re a li­
zu jąc  to , co  p rz e p isa n e  w  ustaw ie, sk łan ia ją  tychże w iernych  do  p o ­
tw ie rd zan ia  sw oim życiem  w yjątkow ego c h a ra k te ru  m ałżeństw a, „sp o ­
dziew ając się cenn iejszych  do b ro d zie js tw  s tą d  w ynikających”138. Ci 
o s ta tn i zaś, o św ieceni i n a tch n ien i, dzięk i o trzym anej w cześniej pom ocy  
duszpaste rsk ie j, d a ją  w yraz n ie ro zerw aln o śc i i św iętości m ałżeństw a, 
p o d k reś la ją  p raw o  i o b o w iązek  rodziców  i o p iek u n ó w  do  ludzk iego  
i ch rześc ijańsk iego  w ychow ania dzieci, b ro n ią  go d n o śc i i n a leżn ej a u to ­
n o m ii rodziny , rea lizu ją  p ed ag o g iczn ą  i ap o s to lsk ą  fu n k cję  rodziny, 
u k azu jąc  tym  sam ym  sens insty tucji m ałżeństw a, w ro d z o n ą  god n o ść  
s ta n u  m a łżeńsk iego  o raz  praw dziw y c h a ra k te r  i zn aczen ie  tej instytucji.

D . W iern o ść  p raw d z ie  i B ogu

K ośció ł, k tó re g o  n a c ze ln ą  za sa d ą  je s t n iew zru szo n e  trw an ie  
w  P raw d z ie  C hrystu sa , n iczego  n ie  m o że  czynić p rzec iw k o  p raw dzie ,

137 Zob. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 48.
138 Tamże, n. 47.



w szystko zaś d la  n ie j139. J a k o  stróż , k tó re m u  C hrystu s P an  pow ierzy ł 
d ep o zy t w iary, i au ten ty czn y  tłu m ac z  O b jaw ien ia , p re z e n tu je  o n  św ia­
tu  n a u k ę  p o w ie rz o n ą  m u  p rz e z  je g o  Z ałożycie la , w  tym  ta k ż e  zam ysł 
S tw órcy  co d o  m ałżeń stw a. D yspozycja kan . 1063 K P K  stanow i p rzy ­
k ła d  rea lizac ji w sp o m n ian e j m isji.

Z a d a n ia  d u szp aste rzy  i w sp ó ln o ty  K ościo ła , o k re ś lo n e  w e w sp o ­
m n ian e j u staw ie , zm ierza ją  „d o  o ca le n ia  i u rzeczyw is tn ien ia  całej 
p raw d y  i p e łn e j g o d n o śc i m a łżeń stw a  i ro d z in y ”140. R ea lizac ja  tych z a ­
dań , w  sposób  zgodny  z w o lą  ustaw odaw cy, n ie  ty lko  p ro w a d z i d o  p rzy ­
ję c ia  p rze s łan ia , k tó re  n ie sie  K ośció ł, rozw in ięc ia  zm ysłu  w iary  u  w ie r­
nych  i p rzy g o to w an ia  ich  do  d o jrza łe j ocen y  ew angelicznej sp raw  d o ty ­
czących  życia m a łżeń sk ieg o . Ta służba  p raw d zie  stanow i za ra z e m  w y­
ra z  za tro sk a n ia  o  sam ą in sty tu c ję  m ałżeń stw a, k tó re j sens i znaczen ie  
byw a p o d w ażan e ; o  zach o w an ie  w arto śc i, k tó re  s tan o w ią  fu n d a m e n t 
życia m a łżeń sk ieg o , ro d z in n e g o , sp o łeczn eg o  i kośc ie lnego ; o  p o m n o ­
że n ie  d o b ra  w spó lnego ; o  chw ałę  n a leż n ą  B ogu. W ysiłek  te n  służy 
w reszc ie  zb aw ien iu  w iernych , ta k  tych, k tó ry ch  p raw o  zobow iązu je  do  
św iadczen ia  p o m o cy  m ającej n a  ce lu  zach o w an ie  p rz e z  s ta n  m ałżeń sk i 
ch rześc ijań sk ieg o  d u ch a , ja k  i tych, k tó ry m  to  w sp arc ie  p o w in n o  być 
u d z ie lo n e . L u d z ie  b o w iem  „p o w o łan i d o  zb aw ien ia  p rze z  w ia rę  w  J e ­
zu sa  C h ry stu sa  [...] u św ięca ją  się p rze z  « posłu szeńs tw o  p raw dzie»  
(p o r. 1 P  1, 2 2 )141” .

4. P rzy g o to w an ie  w iernych  do  s ta n u  m a łże ń sk ie g o  czy w sp arc ie  
ich , dz ięk i k tó re m u  s ta n  m a łż e ń sk i zachow a d u c h a  
ch rz eśc ija ń sk ieg o  i będz ie  się d o sk o n a lił

N o rm y  reg u lu jące  kw estię  zach o w an ia  p rze z  s ta n  m a łżeń sk i d u ch a  
ch rześc ijańsk iego , o k re ś lo n e  w  dw óch  ko le jn y ch  zb io ra ch  p raw a  k a n o ­
n icznego , m ian o w ic ie  w  K P K , obow iązu jącym  w iernych  K o ścio ła  ła ­
c iń sk iego  i KKKW , odn o szący m  się  do  w szystk ich  cz ło n k ów  k a to lic ­
k ich  K ościo łów  w schodn ich , ró żn ią  się, i to  w  sp raw ach  zasadniczych . 
W  k o d ek s ie , k tó re g o  k a n o n o m  p o d le g a ją  rzym sko-kato licy , J a n  Paw eł 
II  p o s ta n aw ia , że  „ d u szp a s te rze  m a ją  o b o w iązek  troszczyć się o  to , aby

139 Por. 2 Kor 12, 14.
140 Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 5.
141 Jan Pawel II, Veritatis splendor, n. 1.



w łasn a  w sp ó ln o ta  k o śc ie ln a  św iadczyła p o m o c  w iernym , dzięk i k tó re j 
s ta n  m a łżeń sk i zachow a d u ch a  ch rześc ijań sk ieg o  i b ę d z ie  się d o sk o n a ­
lił” (kan . 1063). O k re ś la  p rzy  tym , w  ja k i sposób  należy  u d z ie la ć  w sp o ­
m n ia n eg o  w sp arc ia . P ap ie ż  stw ierdza: „Ta p o m o c  w in n a  być u d z ie la n a  
p rz e d e  w szystkim : 1° p o p rz e z  p rze p o w iad an ie , k a te c h e z ę  o d p o w ie d ­
n io  p rzy sto so w an ą  d la  m a ło le tn ic h , m łodz ieży  i starszych, ta k ż e  przy  
użyciu  ś rodków  sp o łeczn eg o  p rze k azu , dzięk i czem u  w iern i o trzym ają  
p o u c z e n ie  o  zn a cz en iu  m a łżeń stw a  ch rześc ijańsk iego , ja k  rów nież  
o  ob o w iązk ach  m a łżo n k ów  i ch rześc ijań sk ich  rodziców ; 2° p rz e z  o so b i­
ste  p rzy g o to w an ie  do  zaw arc ia  m ałżeństw a, p rzy sp o sab ia jące  n u p tu -  
r ien tó w  d o  św iętości ich  now ego  s ta n u  i je g o  obow iązków ; 3° p rzez  
o w o cn e  sp raw o w an ie  litu rg ii m ałżeń stw a, k tó ra  w in n a  ukazyw ać, że 
m a łżo n k ow ie są zn a k ie m  i za ra z e m  u czes tn iczą  w  ta jem n icy  je d n o śc i 
o ra z  p ło d n e j m iłości C h ry stu sa  i K ościo ła ; 4° p rz e z  św iadczen ie  p o m o ­
cy m a łżo n k o m , ażeby  w ie rn ie  zachow ując  i c h ro n ią c  p rzy m ierze  m a ł­
żeńsk ie , o siągali w  ro d z in ie  życie co ra z  b a rd z ie j św ięte i d o sk o n a łe ” 
(kan . 1063). W reszc ie  p raw o d aw ca  p recyzu je , n a  k im  spoczyw a o d p o ­
w ied z ia ln o ść  za za p ew n ie n ie  w sparcia , o  k tó ry m  m ow a w  ustaw ie. 
„ Jes t rzeczą  o rd y n a riu sz a  m ie jsca  -  p o d k re ś la  -  troszczyć się o  w łaści­
w e o rg an izo w an ie  te g o  ro d z a ju  pom ocy , p o  w y słuchan iu  tak że , gdy się 
to  w yda p o ży teczne , zd a n ia  m ężczyzn  i k o b ie t od zn acza jący ch  się d o ­
św iadczen iem  i b ieg ło śc ią” (kan . 1064). Ten sam  u staw o d aw ca w  p r o ­
m ulgow anym  s ied em  la t p ó źn ie j zb io rze  p raw a  d la  k a to lik ó w  K o ścio ­
łów  W sch o d n ic h  s tw ie rd za  je d y n ie , że  „ d u szp a s te rze  m a ją  o b ow iązek  
troszczyć się o  to , aby ch rześc ijan ie  byli p rzy g o to w an i d o  s ta n u  m a ł­
że ń sk ie g o ” . W sk azu je  za razem , p rzy  p o m o c y  ja k ich  środków  m a ją  on i 
rea lizo w ać te n  obow iązek . W ylicza tu ta j, tym  ra z e m  ju ż  n ie  w  fo rm ie  
p rzy k ład u , środk i, k tó re  zam ieszczo n o  w  kan . 1063 n. 1-2 K PK , z p o ­
m in ięc iem  je d n a k  k a tech ezy  m a ło le tn ic h  i ś ro d k ó w  sp o łeczn eg o  p rz e ­
k az u 142, p recy zu jąc  p rzy  okaz ji tre ść  p o u cz en ia , ja k ie  w ie rn i w inni 
o trzy m ać  w  ra m a c h  w sp o m n ia n eg o  p rzy g o to w an ia  (kan . 783 § 1 n. 
1-2). K K K W  z u p e łn ie  p rzem ilcza  to , co  za p isa n o  w  kan . 1063 n. 3

142 Świadczenie pomocy duszpasterskiej małżonkom, uregulowane w kan. 1063 n. 4 KPK, 
KKKW normuje w kan. 783 § 3, posługując się w zasadzie terminami tożsamymi co do treści, 
z wyjątkiem określenia podmiotu odpowiedzialnego za udzielenie tegoż wsparcia. KPK sta­
nowi, iż duszpasterze mają obowiązek troszczyć się o to, aby pomoc, o której mowa, zapew­
niła wiernym własna wspólnota kościelna. KKKW obowiązkiem tym obarcza jedynie duszpa­
sterzy małżonków.



K PK , m ianow ic ie  ow o cn e  sp raw o w an ie  litu rg ii m a łżeństw a, ja k o  je d e n  
ze  sposobów  p o m o cy  w iernym , dz ięk i k tó re j s ta n  m a łżeń sk i m o że  z a ­
chow ać d u c h a  ch rześc ijań sk ieg o  i się  doskona lić . T rak tu jąc  n a  te m a t 
ce le b ra c ji s a k ra m e n tu  m ałżeń stw a, d o m a g a  się jed y n ie , by d u sz p a s te ­
rze  u siln ie  zach ęca li n a rzeczo n y ch  kato lików , aby w  czasie  zaw ie ran ia  
m a łżeń stw a  p rzy jm ow ali B oską  E u c h a ry s tię  (kan . 783 § 2 )143. N ie  m a 
w reszc ie  p o ś ró d  n o rm  zaw artych  w  K K K W  p rz e p isu  o d p o w iad a jąceg o  
dyspozycji kan . 1064 K PK , w p ro s t o k reśla jące j p o d m io t o d p o w ied z ia l­
ny  za  zo rg an izo w an ie  pom ocy , za  sp raw ą k tó re j s ta n  m a łżeń sk i m a  z a ­
chow ać d u c h a  ch rześc ijań sk ieg o  i się doskona lić . Taki s ta n  rzeczy ro d z i 
k ilka  p y ta ń  b e z p o ś re d n io  do tyczących  reg u lac ji p raw n e j kw estii s ta n o ­
w iącej p rz e d m io t b a d a ń . O to  n ie k tó re  sp o śró d  nich: Czy dyspozycja 
kan . 783 § 1-3 K K K W  o d d a je  tre ść  p rz e p isu  kan . 1063 n. 1-4 k PK ? 
Czy o b o w iązek  tro sk i o  to , aby ch rześc ijan ie  byli p rzy g o to w an i d o  s ta ­
n u  m a łżeń sk ieg o  je s t tożsam y  z ob o w iązk iem  tro sk i o  to , aby w łasna  
w sp ó ln o ta  k o śc ie ln a  św iadczyła w iern y m  p o m o c , dzięk i k tó re j stan  
m a łżeń sk i zachow a d u c h a  ch rześc ijań sk ieg o  i b ęd z ie  się do sk o n a lił?  
Czy o k re ś le n ie  p rze z  u staw o d aw cę p raw a  k a to lick ich  K ościo łów  
w sch o d n ich  sposobów  rea lizo w a n ia  w sp o m n ian e j wyżej tro sk i, z w y­
raźn y m  p o m in ięc iem  pew nych  fo rm  od d zia ły w an ia  d u szp as te rsk ieg o  
w skazanych  w  zb io rze  p raw a  K o ścio ła  rzym sko-ka to lick iego , je s t 
s łu szne? Czy zaw ężen ie  p o d m io tó w  o d p o w ied z ia ln y ch  za  s ta n  m a łż e ń ­
ski i je g o  d u ch a  d o  sam ych ty lko  d u szp aste rzy  lep ie j służy spraw ie, 
o  k tó re j m ow a, an iże li to , co  p o sta n o w io n o  w  tym  w zględzie  w  kan . 
1063 K PK ?

Ju ż  p o b ie ż n a  an a liza  o b u  b ad a n y ch  n o rm  p o zw ala  stw ierdzić , iż 
p rzep isy  te  n ie  są  to ż sam e  co  d o  treśc i. P odczas gdy K P K  stanow i
0  ob o w iązk u  tro sk i o  to , by  w ie rn i o trzy m ali o d p o w ied n ią  po m o c , 
dzięk i k tó re j s ta n  m a łżeń sk i m ógłby  zachow ać d u ch a  ch rz eśc ija ń sk ie ­
go  i się doskona lić , K K K W  m ów i je d y n ie  o  ob o w iązk u  tro sk i o  to , by 
ch rześc ijan ie  byli p rzy g o to w an i do  s ta n u  m ałżeń sk ieg o . In nym i słowy, 
zb ió r  p raw a  K o ścio ła  łac iń sk iego  tra k tu ją c  p ro b le m  w  sposób  ogólny, 
m a  n a  w zg lędzie  tro sk ę , k tó re j ce le m  je s t u szan o w an ie , zach o w an ie
1 rozw in ięc ie  p rz e z  w iernych  -  ta k ż e  tych, k tó rzy  n igdy n ie  w yrażą w oli 
w s tą p ien ia  w  s ta n  m a łżeń sk i -  te g o  w szystk iego, co  stanow i o  szczegó l­

143 Podobną dyspozycję zawiera też KPK. W kan. 1065 § 2 prawodawca stanowi: „Aby 
przyjąć owocnie sakrament małżeństwa, usilnie zaleca się, ażeby nupturienci przystąpili do 
sakramentu pokuty i Najświętszej Eucharystii”.



nej w arto śc i i c h a ra k te rz e  m a łżeń stw a  ch rześc ijańsk iego . T ym czasem  
n o rm a  za w arta  w  KKKW , m a jąc  n a  w zg lędzie  je d y n ie  tro sk ę  o  to , by 
ch rześc ijan ie , k tó rzy  p o s ia d a ją  w o lę  zaw arc ia  m ałżeń stw a, byli w łaści­
w ie  p rzy g o to w an i do  życia w  now ym  stan ie , p o m ija  pow szechny  o b o ­
w iązek  za b ie g an ia  o  zach o w an ie  i rozw ój te g o  w szystk iego, co  je s t w ła ­
ściw e d la  k aż d eg o  m a łżeń stw a  ch rześc ijan 144. Tym sam ym  dyspozycja 
k an . 1063 K PK , w  k tó re j p rzy g o to w an ie  w iernych  d o  zaw arcia  m a łż e ń ­
stw a w sk azan e  je s t je d y n ie  ja k o  je d e n  ze  sposobów  św iadczen ia  p o m o ­
cy m ającej n a  ce lu  zach o w an ie  i rozw ój p rz e z  s ta n  m a łżeń sk i ch rześc i­
ja ń sk ie g o  d ucha , zdecydow an ie  lep ie j o d p o w iad a  p o le c e n iu  S o b o ru  
W atykańsk iego  II  p o w szech n eg o  p o p a rc ia  d la  g o d n o śc i m ałżeństw a 
i ro d z in y  w  św iecie w spó łczesnym 145.

Z a s ta n a w ia  za ra z e m  w ykaz fo rm  ak tyw ności d u sz p aste rsk ie j, jak ie  
p raw o d aw ca  p rzy tacza  w  kan . 783 § 1 n. 1-2 KKKW , ce le m  w ykonan ia  
ob o w iązk u  p rzy g o to w an ia  w iernych  do  życia w  s ta n ie  m a łże ń sk im . 
W p raw d z ie  fo rm y  te  k o re lu ją  b e z p o ś re d n io  z obow iązk iem , o  k tó rym  
m ow a, n iem n ie j n ie  m o ż n a  zgodzić  się z tw ie rd zen iem , iż w ym ien ione  
tu ta j sposoby  rea lizac ji z a d a n ia  d u sz p aste rsk ieg o , tj. p rze p o w iad an ie , 
k a te c h e z a  m łodzieży  i d o ro sły ch  o ra z  o so b is te  p rzy g o to w an ie  n a rz e ­
czonych, w  p e łn i w yczerpu ją  fo rm y  dzia ła ln o śc i d u szp aste rsk ie j o d p o ­
w ied n ie  d la  fo rm a c ji m ałżeń sk ie j ch rz eśc ija n 146. T ru d n o  z re sz tą  w sk a­
zać  w szystk ie ta k ie  środk i, b ez  obaw y p o m in ięc ia  k tó reg o ś  z n ich . W ię­
cej, w  p o szczegó lnym  p rzy p a d k u  środk i, k tó re  u staw o d aw ca w skazu je 
ja k o  w łaściw e d la  tej p o s łu g i d u szp aste rsk ie j, m o g ą  o k az ać  się n iew y­
s ta rcza jące . Te b o w iem  n iek ied y  o k reś la  sy tuacja  k o n k re tn y c h  w ie r­
nych. Z a te m  zdecydow an ie  lepszym  je s t tu  sfo rm u ło w an ie  kan . 1063 n. 
1-2 K PK , gdzie  p raw odaw ca, zazn acza jąc  p rzy  p o m o cy  ja k ich  n arzęd z i 
n ależy  p rz e d e  w szystk im  u d z ie la ć  w iern y m  p o m o cy  d la  zach o w an ia

144 Jeśli dodać, że również inne normy zbioru prawa katolickich Kościołów wschodnich 
milczą na ten temat, śmiało można stwierdzić w tym kodeksie istnienie luki prawnej przyno­
szącej szkodę instytucji małżeństwa, człowiekowi i Kościołowi.

145 Por. Sobór Watykański II, Gaudium et spes, n. 47-52.
146 Zastanawia między innymi dlaczego Autor KKKW, tworząc zbiór prawa odpowiadają­

cy „wymogom życia codziennego oraz rzeczywistym warunkom czasowym i miejscowym” 
(Codex Canonum Ecclesiarum Orientalium. Auctoritate Ioannis Pauli PP. IIpromulgatus, Li- 
breria Editrice Vaticana 1990. Kodeks Kanonów Kościołów Wschodnich, Wyd. pol., Lublin 
2002, Wstęp, s. 59), przejął w znacznym stopniu sformułowania kan. 1063 n. 1 KPK, pomija­
jąc przy tym w sformułowaniu przepisu kan. 783 § 1 n. 1 KKKW możliwość wykorzystania 
w ramach przygotowania wiernych do małżeństwa tak powszechnych i cenionych dziś form 
oddziaływania społecznego jak środki masowej komunikacji.



i rozw o ju  p rz e z  s ta n  m a łżeń sk i ch rześc ijań sk ieg o  d u ch a , w ylicza w sp o ­
m n ia n e  fo rm y  od d zia ły w an ia  d u sz p aste rsk ieg o  je d y n ie  w  sposób  eg- 
zem plifikacyjny.

T ru d n o  ró w n ież  nazw ać o d p o w ied n im  sfo rm u ło w an ie  kan . 783 § 1 
KKKW , z leca jące  tro sk ę  o  p rzy g o to w an ie  w iernych  do  s ta n u  m a łż e ń ­
sk iego  sam ym  ty lko  d u sz p as te rzo m . N ie  sposób  dziś sob ie  w yobrazić 
sku tecznej fo rm a c ji d u szp as te rsk ie j przyszłych  m a łżo n k ów  b ez  czyn­
n eg o  u d z ia łu  w  tym  w ysiłku  w iernych  św ieckich, w  tym  m iędzy  innym i 
innych  m ałżonków , d o rad c ó w  życia ro d z in n e g o , lekarzy , psychologów , 
p raw n ików , cz ło n k ów  zrzeszeń  ro d zin , całej w sp ó ln o ty  p a ra fia ln e j. 
T roska d u sz p as te rsk a  o  s ta n  m a łżeń sk i i ro d z in ę  p o s ia d a  c h a ra k te r  p o ­
w szechny. W sp ó ln a  ró w n ież  w in n a  być tro sk a  o  p rzy g o to w an ie  c h rz e ­
śc ijan  do  życia w  m ałżeństw ie . N ie  m o ż n a  tu  p o m ijać  u d z ia łu  tych, k tó ­
rych  d o św iad czen ie  i k o m p e te n c ja  w  ró żn y ch  d z ied z in ach  ludzk iego  
d z ia łan ia , ch aryzm aty  i św iadec tw o  życia, w reszc ie  w za jem n a  w ym iana 
o b ecn o śc i i p o m o c y  m o g ą n iek ied y  uczynić zn aczn ie  w ięcej, an iżeli 
n a jsz lach e tn ie jsze  w ysiłki sam ych duszpaste rzy . Z re sz tą  ta k i w łaśn ie, 
czynny u d z ia ł w iernych  św ieckich  w  p o sła n n ic tw ie  K o śc io ła  p o s tu lu je  
soborow y D e k re t o  p o s łu d z e  i ży c iu  k a p ła n ó w 147.

Z ak o ń czen ie

W sze lk a  p o s łu g a  d u sz p a s te rsk a  św ię tych  szafarzy , k tó ry m  p o w ie ­
rz o n o  u rz ą d  zw iązany  z p e łn y m  d u sz p a s te rs tw e m , o g ó ln y m  lu b  szcze­
gó lnym , sp raw u jący ch  u rz ą d  służący  re a liza c ji k tó re jś  z fu n k c ji p a ­
s te rsk ic h  b ą d ź  u rz ą d  p o ś re d n io  ty lko  zw iązany  z d u sz p as te rs tw em , 
je ś li m a  s ta n o w ić  d z ia ła ln o ść  K o śc io ła , m u si c h ro n ić  i w sp ie ra ć  n a tu ­
ra ln ą  i n a d p rz y ro d z o n ą  rzeczyw is to ść  m a łże ń stw a , k tó ra  m a  sw e ź ró ­
d ło  w  B o g u  i z o s ta ła  w y n ies io n a  p rz e z  C h ry s tu sa  P a n a  do  g o d n o śc i 
s a k ra m e n tu .

W szyscy ci, n a  k tó ry ch  p raw o d aw ca  n a k ła d a  o b o w iązek  tro sk i o  z a ­
ch o w an ie  p rz e z  s ta n  m a łżeń sk i ch rześc ijań sk ieg o  d u ch a , tj. d u sz p a s te ­
rze  i w łasn a  w sp ó ln o ta  w iernych , w inni m ieć  n a  w zg lędzie  zachow an ie  
teg o , co  p rz e są d z a  o  szczególnym  c h a ra k te rz e  tej insty tucji, w  tym  
m iędzy  innym i ro z u m ien ie  m a łżeń stw a  ja k o  g łęb o k ie j w sp ó ln o ty  życia

147 Zob. Sobór Watykański II, Presbyterorum ordinis, n. 9. Por. Kan. 211, 212 § 2-3, 225 § 1, 
226 § 1, 228 § 1, 229 § 1, 529 § 2 KPK; Jan Pawel II, Familiaris consortio, n. 69.



i m iłości m ałżeńsk ie j, w  k tó re j m ężczyzna i k o b ie ta  w za jem n ie  się so ­
b ie  o d d a ją  i p rzy jm u ją , je g o  p o d w ó jn ą  n a tu ra ln ą  o r ien tac ję , n ie ro z e ­
rw alny  i w yłączny c h a ra k te r  re lac ji m a łżeńsk ie j, k o n se n su a ln ą  i p e rs o ­
n a ln ą  n a tu rę  zgody m ałżeńsk ie j.

Z ag w a ra n to w an ie  po m o cy  w iernym , dzięk i k tó re j s ta n  m ałżeńsk i 
m oże  zachow ać ch rześc ijańsk iego  d u ch a  i się doskonalić , p rzynosi k o ­
rzyść ta k  o sobom , k tó re  p raw o  czyni odpow iedz ia lnym i za  św iadczenie 
tak ieg o  w sparcia, ja k  i sa m em u  stanow i m ałżeń sk iem u . W ięcej, w ysiłek 
te n  służy c a łe m u  rodzajow i lu d zk iem u  i w spó lnoc ie  K ościo ła. W reszcie 
p o tw ie rd z a  o n  szczegó lną w arto ść  i g o d n o ść  sam ego  m ałżeństw a.

Z a n ie c h a n ie  św iadczen ia  pom ocy , dzięk i k tó re j s ta n  m a łżeń sk i m o ­
że zach o w ać d u ch a  ch rześc ijań sk ieg o  i się doskona lić , o p ie sza ło ść  
w  jej u d z ie lan iu , o d rz u c e n ie  zam ysłu  B o g a  co  do  m a łżeń stw a  b ąd ź  
p o d w aż an ie  in te g ra ln y c h  e lem e n tó w  te g o ż  p la n u  m o g ą p ro w a d z ić  do 
o p ła k an y c h  konsekw encji, ta k  w  życiu poszczegó lnych  w iernych , ja k  
całej spo łecznośc i kośc ie lne j i ludzkiej.

La sollicitude de la conservation par l’état de mariage d’esprit chrétien

Resumé

L'auteur en se rapportant à l’obligation dont parle CIC, can. 1063 n. 1-4, tache tour 
à tour de: 1. fixer le contenu de la locution la conservation par l’état de mariage d ’esprit 
chrétien; 2. définir les sujets responsables de la réalisation de la tache déterminée dans 
le can. 1063 du CIC; 3. montrer des raisons pour faire des démarches pour que l’état 
de mariage soit gardé dans l’esprit chrétien et progresse dans la perfection; 4. répondre 
à la question est-ce que le règlement du can. 783, § 1 CCEO constitue plus propre so­
lution légale que celui du can. 1063 CIC.


